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Pis, Lasocki o zamordowaniu 
Prezydenta Narutowicza.

Pod wpływem wstrząsającej wiadomości 
o zamordowaniu Prezydenta śp. Narutowicza u- 
dzielił ©oseł polski w Wiedniu Z. Lasocki, jedne­
mu z redaktorów  „N. Fr. P resse“ * interwiewu, 
w którym  oświadczył co następuje:

Pomijając polityczną stronę strasznego czy* 
nu, czuję się nim osobiście bardzo poruszonym. 
W czasie mego ostatniego pobytu w W arszawie 
miałem często sposobność przebywania w tow a­
rzystw ie śp. Narutowicza, wówczas jeszcze Mi­
nistra spraw  zagranicznych. Był to męczennik 
obowiązku. Pomimo, że stał zdała od polityk;, 
posłuszny wezwaniu Naczelnika Państw a Piłsud­
skiego, objął jedną z tek ministerialnych, nie zw a­
żając na to, że nie dorósł fizycznie do trudności 
z-wiązanych z tym urzędem. Jak daleko stał on 

lod wafk partyjnych, dość w skazać na to, że w 
Sejmie -postawiło jego kandydaturę stronnictwo 
.„Piasta", natomiast z kandydatura jejgo na P re ­
zydenta w ystąpiło radykalne „W yzwolenie". Tern 
większe zditmit-nto wywołuje wiadomość o do,- o- 

.nanym na śp. Narutowiczu zamachu. Od począt­
ku było to dla mnie jasuem, że 'nie może być tu 
nwwy o zbrodni politycznej, tent mniej o żadnym 
spisku, lecz raczej, żc m orderstw a dokonał czło- 
.\v»k niepoczytalny.

Z różnych względów a priori, zamach przed­
stawił mi sic jako czyn apolityczny. Historia Pol­
ski n'ie zna politycznych m orderstw , a już naj- 

irmiiej na osobach władców. W' imię zasady cni 
ibono należy zapytać w  czyim interesie (jeśliby 
zamach m ’al tlo polityczne) m orderstw o miałoby 
dryć spełnione?

P rzy  pobieżnej ocenie faktu podejrzenie zw ra­
ca się przeciwko ,.N—D.“ B yłoby to . rozumowa­
nie tom naturalniejsze, że jeszcze świeżo tkwią 
w pamięci : demonstracje inscenizowane przeciw 
w w ow ybranem u Prezydentowi. Nic jestem b y ­
najmniej stronnikiem narodowej demokracji i nie 
mam powodu brać jej polityki w  obronę. Lecz 

: właśnie jako przeciwnik tego obozu winienęm 
stwierdzić, ż.e narodowi demokraci nie są tak 
ograniczeni, by uciekali się do samobójstwa. W ie­
dzą oni przecież, że m orderstwo polityczne 
wzmocniłoby tylko lewicę, co oczywiście bynaj­
mniej nie leży w ich intencjach.

M orderstwo zresztą nietylko- szkodę przy­
niosłoby prawicy, lecz nadto było zbyteczne. 
Jestem najmocniej przekonany, że prezydent Na­
rutowicz, jako natura kompromisowa, nic -długo- 
staw iałby opór i prędzej lub później, uczułby się 
znużonym. Praw ica posiada zarówno w  Senacie, 
jak w  Sejmie tek silną i zw artą  grupę, że tylko 
człowiek bardzo wojowniczo nastrojony mógłby 
stawiać jej opór przez czas dłuższy. Zresztą Na­
rutowicz był na to fizycznie za słabym, a pod 
względem politycznym zamało czuł się członkiem 
partii. Na cóż więc skrytobójczo usuwać prze­
ciwnika,. którego, i tak można -pozbyć się w uczci­
wej w alce?

Że to  moje rozumowanie jest trafne, dowodzi 
wiadomość, jaką, właśnie -otrzymałem z W arsza­
wy: zamachu dokona! zawodowy kry tyk  a rty ­
styczny, który nigdy nie zajmował się polityką, a 
zawsze wchodził za osobę anormalną i uieodpo-

wicaztelną. Byłoby więc grubym błędem, gdj by 
kto chciał wysnuwać jakieś wnioski polityczne 
z nieszczęsnego czynu szaleńca. 1 jakkolwiek głę­
boko poleję i czoło pochylam przed trum ną wiel­
kiego patrioty, k tó ry  tuk wysokie miał poczucie

OM wązku, to jednak pociesza mjjte myśl, iż ża$- 
ne ze stronnictw politycznych Polski me używ ało 
nigdy broni jako argumentu pofeyczoego i że 
także obecnie księga dztejów naszych n ie ' spla­
miła się brwią skrytobójczo przelaną.

UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE. j
Z W arszaw y donoszą:
Tekst ceremoniału pogrzebowego ostatecznie' 

ustalono dziś. o godzinie 3. w nocJ Dziś od rana! 
odprawiane były msze święte przy zwłokach 
Prezydenta. Ostatnia o godz- H.

O godzinie 12. w  południe odbędzie się eks*j 
portacja z wtok na Zamek króle wsfci.’ Trumnę ;yyy-] 
niosą członkowie domu wojskowego i cywilnego 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Ko-rdony wojsko* e 
wystawione będą na całej przestrzeni od B dw e-i 
dem do Zamku. Kondukt otwięryiią dwu szw pdro-' 
ny 1. pułki? sz-\yależcrćw z muzyką, za nimi po­
stępują c!-wa bataliony pieemny i baterja artylerii 
z sześciu" (ląisfł. Dalej postępują zakony i duclio-’ 
v ieństwo, Je£o Eminencja ks> kardynał R akow ski; 
jako prowadzący kondukt. Dalej trumna na w yso­
kim, odkrytym karaw an*, ^:iągn!i,onym przez 8 t 
koni, pokryta sztandarem  Prezydenta Rz-eczyoo-! 
s-politej. Po o b u . stronach ka-rawaim eskorta- ho*, 
norowa z w yższych o f ic e ró w  ■/, dobyiśmi szabla- ' 
mi. Następnie -orszak żałobny w  następującym^ 
porządku:

1 ) najbliższa rodzina zmarłego Prezydenta;
2) M arszałek Sejmu i /Marszałek Senatu, .
3) Rząd w pełnym składzie i szef sztabu ie-. 

ueralnego, członkowie domu Prezydenta R zeczy-' 
pospolitej;

-1) korpus dyplomatyczny;
5) Sejm i Senat;
6) jener«?icja, przedstawiciele władz i.inne o- 

soby. urzędowe.
Po obu stronach orszaku kordony Tuchome, 

utworzone przez kompanię przyboczną P rezyden­
ta Rzeczypospolitej z pochodniami. Za orszakiem ' 
szwadron rzyboczay Prezydenta Rzeczypospolitej/ 
Zamyka kondukt jeden batalion piechoty z arikw-" 
strą. Kondukt idzie alejami Ujazdowskiemu, No-' 
wym Światem i Krakowskiem Przedmieściem do] 
Zamku królewskiego- Oddziały wojskowe, po-] 
przedzające trumnę, uojda do lewego skrzydła--- 
Za-mk.it gdzie, ustawiwszy się frontem do prze­
jeżdżającego konduktu, oddadzą honory — m uzy­
ki grają hymn narodowy.

Kondukt mija wyżpj wymienione oddziały woj­
skowe i wchodzi na dziedziniec zam kow y przez 

a-inę wieży zegarowej. Oddziały wojskowe, - po­
stępujące za orszakiem, ustawiają się na dziedziń­
cu.frontem  do wejścia na schody wielkie i oddają 
honory, muzyki grają hymn naród. Duchowień­
stwo udaje się przez wielkie schody do. sali ry cer­
skiej. Za duchowieństwem postępuje, trumna, nic-( 
słona. przez członków Rządu i jenera-licje. Z a ( 
trumną postępuje orszak żałobny .w  tym  samym 
porządku.

W  sali rycerskiej trumna zostanie na kata­
falku. Po odprawieniu modłów przez duchowieu-- 
stwo, właściwa, ceremonia się kończy. P rzy  trum­
nie. pozostaje w arte heno-rowa, złożona z ofice­

ró w . Z  w  ło tii w y s te  vajone b ę d ą  n a  w id o k  putóteeałiy'
przez trzy  dni. Wejście dla deputacii i ptloBczB©-’ 
ści przez schody W ladysiaw .ow .^k.

Zwłoki śp PrcŁydenta Rz pitej Pokskiej Naru- 
fowicza- wystawione będą na widok publiczny, w 
dran 19. bm. od godz. 16— 18 i w  dniach następ­
nych od 1 0 - 1 2  i od 15— 18.

O terminie i miejscu złożenia zw łok P ręży  
den ta Rzeczy pospfe fot ej do grolx»wca nastąpi za- 
wkidomienie we właściwym czacie.

Imieniem Sejmu i Sc haftu Rzpltej -połsfetoj ^Ło­
żono na tniruniefPrczy-denta dwa wieńce z eNiw 
napisami: „Sejm Rzpltei M ,sk ill“, „Senat Rzpltef 
polskiej**.

Z powodu eksportach zwtok <jp. Gabrif&' Ńa- 
ruto-wicza z Belwederu na Zamek, giełda z.bożł>- 
wa w W arszaw ie dzisiaj zamknięta.

Dz;ś . ja-kp w dzien prz..enies.ieivia zw łok śp: 
P-rczyden-ta Gabriela Narutowicza, rnhoJKieź 
szkolna w W arszawie wzięła udział w iisbowei-' 
stwto żalobnem. urządzonem przez dyrekc.i-c sżiróft.

Z powodu żałoby wszystkie widi>wiska ,-zo-' 
stały zakazane- Na gmachach instytucji państwo- „ 
wycłi i miejskich powiewają żałobne lag i. \Vc»e- 
wództw-o łódzkie wydało odezwę do zadiowum a 
bezwzględnego spokoju, odwołując przytem  w szy­
stkie wiece ? zebrania.

Dziś o. godz. 1 1 . odbiła sie msza żałobna za 
spokój duszy śp Prez. Narutowicza, na której 
byli obecni przedstawicifle w ładz wojskowych, 
państwowych i miejskich. O d  Rady centralnego 
Związku przemysłu, Górnictwa, Handlu i finansów,' 
reprezentującoj 45 ofgarrzaęjj spoleczno-gospoilar-, 
czydi wszystkich dzLlnic Polski, nadeszła u s t ę ­
pująca depesza .kcndojencyjna: Ra.da p rzejęta .
jest najgłębszym -holem i oburzeniem z powodu 
zbrodni dokonanej na osobie pierwszego Prezy­
denta w wskrzeszoei Rzeczypospolitej, zbrodni,, 
jakiej nie było w dziejach Poiski. Rada Centralne­
go Związku apeluje w tym krytycznym  rnęmęiW 
eic do patriotyzmu, sfer, które reprezentuje, aby 
się zjednoczyły w uczuciu poświęcenia wszyst-. 
kich sił swoich dla zhanriomzowasiia społeczeń­
stw a i przeprowadzenia w życic zasady r.aiwjęk-' 
szej dbałości o dobro Rzeczy pospolitej.

Na znak żałoby R ad a . Centralnego Związku 
w ezw ała przedsiębiorstwa handlowe i sjjpemęsło- 
we, aby w- dniu c-ksportacj-i zw łok śp. Prez. Namu-ł 
towicza w dniu- 19. bm. ztiwiesiły pracę w całym 
kraju w godzinach od 1 1 —1 2  w  poł.,* a w słołecz- 
nem 'mieście W arszawie od 11— 15.

W  Pi>znanki z rozkazu starostw a w d. 18.. bm. 
dozwolone przedstewńer.ua w teatrach i '.v kinach 
o treści poważnej bez muzyki. W  dniu eksportach 
zwtok śp. Prez. Narutowicza wszystkie teatry 
kina zamknięte.

W  Wiedniu ż powc-du zamordowania Pce-’. 
śp. Narutowicza, odbyło się 10. bm. o gffldz. T
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uroczyste ■ Rj3ju 1it1.fi i ' w kościele" 2tourt\\ych- 
wstauców.

,,Ekspress“ doi osi, że w K reiejszfl skWoctaw 
ciii zwfok śr>. Prez. Narutowicza \vcźmle?|i  dział 
jego najbliższa rodzina, Ryn*; córka, siostry i sio­
strzenica.

KONDOLENCJF.
Ze wszystkich stron ' Państw a, • "jakoteż od 

Wszystkich Państw  obcych otrzymuje Rząd w y­
razy współczuć a.

Z Rzymu nadeszła ■ od- kardynała sekretarza 
stanu na ręce J, Eminencji nuncjusza apostolskie­
go arcybiskupa L au n eg o  depesza nattypurącej tre­
ści, która zakomunikował arcybiskup Lauri Mi­
rt, strew i spraw  zagranicznych.- ciec ■ św . ży­
wo w mfcty zabójstwem prez. Narutowicza, któ­
re po;<iużyto -w smutku szlachetny naród patek.} 

•tak potrzebujący pokojowej owocnej pracy, za­
nosi modły o spokój wieczny Zmarłemu i o spe­
cjalną 'opiekę Boską, kcóra połączy umysły du­
chem miłosierdzia i zgody chrześcijańskiej".

We Lwowie z okazji zgonu śp .'P rez1. Rp. Ga­
briela Narutowicza zło-żyli na ręce Wojew. p. Gra-, 
bowskrego kondnlencje:

Na;prz. ks. Arcybiskup Bil-czewski, z kapitułą, 
konsul angielski, • konsul czeski, wicekonsu! b ra­
zylijski, prezydium miasta Lw ow a in corpore. 
rektprowte. uniw ersytetu i politechniki, pos. dr. 
Prószyński imieniem' organizacji narodowych, 
rektor weterynarii dr. Markowski, okrego-wy ko­
mendant policji państw., dyrektor, poircii państw., 
komendant policji państwowej na m iasto 'L w ów , 
dr. W łodzimierz Godlewski imieniem Lfej samo­
pomocy społecznej.

P ióćz tego nadesłali depesze kondolencyjne: 
Ks; biskup Pelczar, imieniem własnem i kapitu­
ły oraz■ .duchowieństwa przem yskiego,'starostw o 
Rzeszów, przedstaw ściele-władz cywilnych r woj- 
skowych Z R aw y • Ruskiej deputacja . złożona
z przedstawicieli wszystkich stronnictw politycz­
nych. związków zawodowych oraz stow arzyszeń, 
oraz rmieuśem miasta ' 'i powiatu. W szyscy bez 
:względu na *swą przynależność-party jną z obu­
dzeniem. potępiają m ord na ■ osobie najwyższego, 
dostojnika Państw a popełniony; ■

POD WRAŻENIEM OKROPNEGO CZYNU.
Rada Centralna Związku polskiego przem y­

słu, górnictwa,- handlu i finansów, reprezentującą 
45 organizacji społeczno-gospodarczych w szyst­
kich dzielnic Polski, -wydala odezwę, w której 
• Oświadcza, że przejęta jest największym bólem 
i Oburzeniem z powodu strasznej zbrodni, doko­
nanej na pierwszym Prezydencie Polski.
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Z tamtego świata.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)

VI.
nyio  nad ranem i Piet rek ju» paflt w  piecu, 

gdy weszliśmy z M aryś do mojego zacisza.
— SarniOwSj! -— krzyknąłem  do niego tak 

głośno, aż się przeląkł i baran emi oczyma przy­
patryw ał się mojej towarzyszce.

— Zaraz nastawiwszy — odburknął, wziął 
naczynie, napełnił wodą i począł nakładać wę­
gli. Ja tymczasem posadziłem Maryś w  swoim  
fotelu przed piecem i zatelefonowałem do szpi­
tala zakaźnego o chora Zielińską. Odpowiedziała 
nam pielęgniarka, że gorączka spada i jest polep­
szenie.

Oddzwońiłern i zwróciłem się go Pietrka:
— Był tu kto do;mnie?
— A bywszy. Jedntraf.
— Czego chciał, nie w iesz?
— Pytaw szy, gdzie pan jest i bjd zły, strasz­

nie zły.
— O  mu Dopowiedziałeś?
— Że musi pan doktor pojechawszy do cho­

rego. I to jeszcze, pytawszy się, gdzie są 
szczury.

— Co znowu? Jakie szczury."
— No te moje szczury w klatce. Kto jemu 

powiedziawszy ■ o tem, że ja.„ Wie pan doktor.

Z W arszaw y donoszą: Słuchacze Państw o­
wej Szkoły budo,wy maszyn i elektrotechniki irn. 
W awelberga i Rotwanda, żebrani 'na wiecu w dn. 
Ib. brn. ogłosili oświadczenie, w .Wtórem' między 
rnrreiTii powiedziano: Po  spełnieniu obowiązku .na 
.poł-u "watki, chcemy pracować dla potęgi Ojczyzny 
i staw y imienia polskiego w szeregach armii, któ­
ra -wiedza i pracą cele te osiąga, nie szowinizmem 
narodowym i gwałtem ulicy. W  chwili, gdy m a­
my już ustrój republikański,Pjcs-teśrny zaw sze go­
towi 'Oddać- żVci'e w służbie dla Ojczyzny i bę­
dziemy dumni, jeżeli Rząd. powoła nas w pierw- 
szeŁszerogi do walki w obronie Rzpltej i praw, 
gdy zajdzie tego potrzeba.

W arszawski ..Przegląd W ie c z n y "  podaje: 
Na wiecu onegdajszym artyśc:kp!aś't'ycy uchw a­
lili iednomyślnik'. -żarnie jo v ać  wz.-njesienie pofruń ka 
ku ucztczeriliii sp. Prez. Narutowicza i posrauowiL 
w tym celu ogłosić konkurs bezpłatny, 'polecając 
jego razipteame tow arzystw u „RzęźbaT Następnie 
uchwalono zwrócić się do społeczeństwa o wy- 
Idg.eHil kondtetu budowy, do redakcji zaś w szyst­
kich pism polskich,-o otwarcie listy składek. 'Na 
razJe składki przyjmuje Tow arzystw o artystycz­
ne, Trębacka 10. Jednocześnie uchwalili arty4c,: 
ofiarować P ań stw u ' portret śp. -Gabriela Naruto­
w icza i w tym celu w najbliższym Czasie zbiorą 
się delegaci . wszystkich stow arzyszeń arty stycz­
nych dla powzięcia .-ściślejszej-decyzji w związku 
z wykonaniem portretu.

Z Krakowa nadesłali artyści polscy depeszę, 
w której po wyrażeniu ..żałoby i oburzenia, żądają 
natychmiastowego ustąpienia -Komitetu Zachęty 
sztuk pięknych wr W arszaw ie. Obecny chwilowo 
:w  Krakowie prezes Rady sztuki przyłączył się do 
tego wmosku,

ŚLEDZTWO.
W W arszawie podano do publicznej w iado­

mości, że korPoia śledcza, urzędująca w gmachu 
Ministerstwa .spraw: wew nętrznych, kończy o- 
becnte swe czynności w związku z przesłucha­
niem świadków zajść w  stolicy z 1 1 . hm. Świad­

ków 'zgłaszających się z własnej inicjatywy jwzr
słućtówac będzie komisją;., do środy 20. ban. włą­
cznie, . godz. 10-12  i 17— 19.

USPRAWIEDLIWIENIE P. DAROWSKDEGO.
Z W arszaw y donoszą: Wobec tego, że w

prasie z wielu stron zwrócono uwagę na nieobe­
cność przed gmachem Zachęty, jaićoteż w samym 
gmachu władz bezpieczeństwa w związku z przy­
byciem na otwarcie Salonu zimowego Prezydenta 
Narutowicza, przedstawiciel „Ajencji W schodniej' 
zwrócił się do p. Ministra Dmowskiego z prośba
0 wyjaśnienie.

P. Darowski oświadczył: ie  właściwie spra 
wa ta jest już dostatecznie jasną na skutek infor­
macji ze strony najbliższego otoczenia śp. P rezy ­
denta. P. Darowski oświadczył, że ani on, ani dw 
partam ent bezpieczeństwa o .zamiarze Prezyden­
ta (odwiedzenia Zachę cli').- nie byli powiadomieni. 
Dla p. Borowskiego h> io to tem okropniejsze, że 
zarówno samemu >p. Prezydentowi- jak i jego 
najbliższemu otoczeniu znany był pogląd gabinetu 
?.e Prezydent przez ozas kró tk i'n ie powinien się 
był udzielać' nietydko ze .względu na swe bezpie­

czeństw o osobiste, lecz i ze w zględów  politycy 
nych.

Na dłuższej konferencji udało się Ministrowi 
spraw  wewnętrznych przekonać przedstawicielu 
kancelarii cywilnej Prezydenta, że Prezydent nic 
powinien w zł fa  także udziału z wyluszczouych 
powyżej względów także i w u rocr/sfem  nabo­
żeństwie, które rri ało się odbyć w katedrze św. 
Jana w niedzie i 1 - f* ; x- «•», ■

W  tym celu też nabożeństwo odroczono do N. 
Roku. Kiedy to spockievzano się uspokojenia 
opinjsi publicznej P ie zy d tn t Narutowicz stanowi­
sko tp p. Darowskiego akceptował w zupełności.
1 jeżeli uda! się do Zaciięty, to uczynił to na w ła­
sną rękę. nie •zawiadamiając o tem nikogo.

■ P- Datrowski oświadcza, że gdyby był powia 
domtony o zamiarze Prezydenta odwiedzenia w y­
stawy, byłby się temii bezwzględnie sprzeciwi'}.

Z sytuacji.
GEN. SIKORSKI O POŁOŻENIU.

W czoraj wieczorem w  prezydium Rady Mi­
nistrów  w  W arszaw ie odbyła się konferencja 
z przedstawicielarrr prasy stołecznej, na której 
Prezydent Ministrów gen. Sikorski wygłosu! prze­
mówienie, opiewające w sireszczeiru juk nastę­
puje:

Dziękując Panom za przybycie na moje za­
prószenie na dzisiejszą konferencję, z góry zazna­

czam, że przywiązuję olbrzymią w agę do rofi, ja­
ką  prasą odgrywa' w społeczeństwie. Z tej więc 
yacir chcę się z Panam i podzielić ze spostrzeże­
niami w  sprawie sytuacji bieżącej. Rząd, któremu 
przewodniczę, nie jest Rządem partyjnym, jesi 
■jeduaikże 'R ządem  politycznym w dobrem tego 
słow a znaczeniu.

W szyscy pragniemy uspokojenia wzburzo­
nych umysłów. Wiem, że środkami policyjirem:.

Ja. myślawszy,. żc to nćeładińe, żeby iedneral ba- 
wówszy się’ w polrcymajstra i zajmował się. ta- 
kiem głupstwem, jak łapanie szczurów. Co jego 
to  obchodziwszy, że ja tępię te bestje? Szmycie 
mi pożarłszy i. buty nadgryzłszy...

— No, dobrze, dobrze, dmuchaj w samowar, 
że+jy prędzej była herbata.

Piefręk zaczął się drapać w  rozczochrana 
czuprynę i poszedł na werandę przypilnować 
swojej roboty, a M aryś zaczęła się śmiać.

— Pocieszny jest ten pański Pietrek.
— I dóbry. Jedyny to człowiek na święcie, 

który mnie naprawdę lubi.
— E, może jeszcze kto..* — Utkwiła we mnie 

badaw czy wzrok. Usta jej drgały lekko, jak roz­
chylone.'listki kwiatu-. W .blasku ognia w ydaw ała 
mi się zupełnie inną, niż ta z podróży. O parła 
główkę o fotel, przymknęła oczy. Długie, czarne 
rzęsy zarysow ały  się znacznemi lukami. P a trza ­
łem na nią, dłuższą chwilę z błogiem jakiemś 
uczuciem. Pierwszy to raz w ciągu całej mojej 
niewoli' serce uderzyło mi mocniej, budziło się 
■•we nmie jakieś .dziwne uczucie. Kobieta! P rzy ­
stojna naw et kobieta i ponętna. Oto mógłbym te ­
raz nachylić się nad nią - zJekka, powoli, przytu­
lić tw arz do jej tw arzy, ucałow ać te przym ­
knięte oczy, przyw rzeć całą mocą do tych, spra­
gnionych ust...

A potom nagły w ykrzyk, podobny do setek 
innych, w ydaw anych na tym dentystycznym  fo­
telu w czasie ordynacji... Zrozumiałem. Obudziło 
srę w e mnie bydlę...

Bo jakżdż m uczej.możnaby nazw ąć.takie pq- 
łtijipijfcnie? Dziewczyna zaufała mi, -wstąpiła z . koi

niecwnościi, żeby do dtsa nie budzić wspóUrne^.- 
;kańców — dziewerzyna zresztą, którą ieuwie po­
znałem... dla której nie mogę p rzed e  żywić jd 
kiegoś uczucia., bo w  tak  krótk'm  czasie 'niepodo­
bieństwem jest, alby ono za-kiefkować mogle. 
Zresztą po -co, w jakim celu?

Gdzieś leje się krew , płoną sioła i m as  ta, ty­
siące m rą od ran, od. chorób... I tu rówjiież, na 
wygnaniu, tyle łez, tyle niedoli. Czyż w rak-ei 
ctiwim nie byłby  zbrodnią chociażby niejRaattewno 
jak niewinny flirt?

M aryś o tw arła . oc-zy i patrzyła na u*lci 
z pewnem zastanowieniem. Widocznie fala. moich 
m yśli potrąciła 1 arfę jej duszy.

— Panie Jerzy, czy pan... przepraszam, mo­
że to niedyskretne pjdarrie...

-— Alełż proszę...
—- Gzy pan ka-waler?
— Nie.
— Nie? — zaakcentow ała pytanie,
— Wdowiec.
— T eraz rozumiem. Podobno prawdziwie 

kochać można raz tylko w  życiu... Przepraszam... 
Może to ibyło dla pana przykre... Pan kocnał — 
i teraz  odrracktię to, nad  czem łamie sobie bez­
skutecznie gl owę hrabina.

• — No, no?
— Nic. Kiedyś o tern pomówimy. Niecą się 

pan nie gniewa, że — uporządkuję w łosy. Nie- 
przyw ykłam  do tego stroju.

.— Ależ proszę. Lustrem jednak s ł r j r f  nie 
mogę, - ' > '

-— Nie potrzeba.

(Ciąg dalszy nastąpi?



tego dokonać ssę nic da. To też apeluję d© p o c» - 
.cy PanOw, powsaszając swoje we®wa*ie, którc- 

'a a i  dałem w yraz w odezwie z pra-sd -iai idłku 
Istotnie

sytoK^a Jest dężka.
N&# wdając się w ooe.nę wypadków-, aaewa- 

.csaan, fes żagranica omawia pał&żeaie w Fateee 
w  sposób cSa nas u iesaty. Nfe cytm c grosów 
zbyt ptotyfcrycb, postem depeszę, jaka e*rsy«»le<« 

; x Rzymu:. (Tu iMOWca e& zytujć dapes*ę ogtesja- 
.ij.1 przez RAT.) Zaz-ns-czam, źe z k a rd *  krajów  
przychodzą wieści jcs*csc bardziej p e s a ^ i& s c s -  
ne, jeżeli chodzi o .podkreślenie naszefo rsako- 

■ mego
Ei^rzygotow asiia do sa»odstelB*fo życia 

państwowego.
P o  wysiadkach, jakie miały -miejsce w Wsu-*. 

ssawie, sźwte*dzić muszę, ie  szereg ró tsyeii feo- 
roewwdectów pssm obcych wysSaf dapesze obii- 
csenc aa użytek M oskwy ; Berlina, specjateie 
imsesadisając iteóć ^ . r a ,  raunych hp. w diau 
II. bm.

W tych w aruakadi adajecse sobie Panowie, 
sprawę, jak cfelece konieczne są

środki (Ba uapraw y RzjsUej

i to 'idetytfco w  dziedzinie skarbowej, ale i eko­
nomicznej. Pe-cfoza-s gdy nas najbardsrej zdezor­
ganizowano

sąsiedzi konsolidują się
.s&upiając siły. Niestety’ konsolidacji tej u nas 
skonstatować nie tneiżoa. Gdy do tegro w szystkie­
go dodam, że sytuacja, w której walka dwóch 
obozów doszła już do tego napięcia, że korzyści 
z niej pragnie wyciągnąć trzeci, a mam tu na 
myśli komunistów', jasnem się w ydaje m i''W ezwa­
nie do pracy nad uspokojeniem społeczeństwa.

Kraj jest pod wrażeniem mordu dokona>nego 
na osobie pierwszego Prezydenta Rzptt©;, iwe- 
rrjrnej przeto 'ktoś celowo rozpuszcza

szereg nieprawdopodobnych plotek

© rzekomein zamordowaniu sen. Hallera, posła 
Csodłewsk-tego, m arszałka Rataja i mnie jako Prc* 

.zydenta Mtosstrów. Mówią głośno o jakichś za ­
machach stanu i tym  'podobnych sprawach. Są to 
oczywiście brednie.

Ale chwila wym aga od nas bezwzględnego 
ooam w auią umysłów -i st wyjrzeniu atmosfery ]jo- 
koju i pracy. P rasa, którą Panowie zastępujecie, 
:w tym wfaśiife kierunku powinna działać. Zazna, 
czasu, że ze sw ej strony wydałem  wszelkie za­
rządzenia mające na celu opanowanie umysłów, 
rozbrojenie faictyczoe, a w  szczególności moratoe, 
bez którego n*e ma rozbrojenia faktycznego, 
i Jebcłi mówię o rozbrojeniu, to dlatego, że 
pomimo jako szef sztabu propagowałem ideę 
stopniowego wojskowego przygotow ana za po­
średnictwem poszczególnych organizacji cyw il­
nych. Dziś jednak wydałem rozkaz odebrania 

f broni wszystkim tym organizacjom i zm agazyno­
wania jej na posterunkach wojskowych. Zapro­
wadzony przez Rząd w po rozumiem u z M arszal­
kiem Sejmu, zastępującym Prezydenta R&pltej,

stan wyjątkowy w Warszawie, nic ma na 
celu nic irmego, jak tylko obronę spokoju \ ła­

du społecznego
órzed wystąpieniami nieobliczalnych jednostek 
czy grup- Zarządzenie to okaże swój skutek, jc- 

‘żeli W y, Panowie, w swoich organach umknie­
cie  chociażby na pewien czas wzajemnego judze­
nia i oskarżania, o ile przestaniecie chw ytać tzw. 
senzacje, które jedynie szerzą zamęt i clmos w 
społeczeństwie. W zywam  W as Panowie do 

wprowadzenia spokojnego tonu do dzienników 
i nfezmirszania mnie do zawieszania lub konfiska­
ty  drukowanego słowa. Ze swej strony obiecuję 
Wam, że skoro zmuszony okolicznościami, w zią­
łem jako karny żołnierz obowiązki Prezydenta 
Rządu, wypełnię je konsekwentnie, z pełnom po- 

. czuciem odpowodatolnoścŁ Tego samego w ym a­
gać będę od wszys&jch urzędników,

a niedbalstwa a fembardfciej złej woli tolero­
wać nie będę naw et przez 24 godzin.

Od tego zamiaru konsekwentnego przepro- 
'wadteenia akcji mającej na celu uzdrowienie po- 
teżrnfe w Polsce, zaprowadzenie ładu porządku 
■jSte w & M -«»i« ani jro^jrswsśe w i. 3*i®P

groźba Pierwsze me są uzasadnione, druga be«- 
skaiecan*. Dofcre r e s a f ta ty  osiągnę j& ónak w ty m  
wypadku, gdy w j>racy mojej dopomogą rui 
wszyscy m&sśicy k%Ai abywa&ste. O ię pokjoc 
apefak  «o Fanów , jako pmnóMtwlcicit opinii spu- 
ieesedsiwsu

STAN WYJĄTKOWY.
W arze 11,0. DeSe»Bjka Ustaw Rzpifej ogłoszo­

no roapcrządscise o sewic wyjątkowym miasta 
| Wanno®Wy. Upoważnia to M teM n  s«xraw wie- 
! wnęr.rsnycii de wydarda w okresie ścfśłe ozna- 
‘ czonym, -nRiprzenoszącym 3 miesięcj' zarządzeń 

^•yjątkews-ch, o g ra i.d c ^ a lą ę y c b  p ra w . otywąćtói. 
» s o  to : l) postaw ienie wciności na prascirts, r«e>- 
przen&szący 3 miesięcy, 2) j zaw iesza­
nie wyttewtslcrw, zagrażających beic>cczeńs.tvm 
■raśstwa, tub porządku pubScznego.

PRZECIW BAJCZARSTWtl.
Komisariat Rządu na m, s t M 'arseawę wydał 

POfeęrnie aresztowania w^z-ystkidi osób. kołpor- 
tujących wiadomości, oł>!icżoue na wywoływanie 
paniki i podniecanie umysłów. W zywa się szaro* 
kie ko& sjwłeczeństwa o nieda warwę posłuchu 
żadnym wersjonr* obliczonym na w yw oływ anie 
niepokojów i o v skazywanie organom bezpie­
czeństwa pubJiczego osób wjrmydt sactaeitół pa* 
niki.

Wiadomość, zamieszczona w poniedziałkowej 
prasie warszaw skiej, jakoby zawieszeni zostali w 
czyrmoścSach dowódcy okręgów kormiśnych ge­
nerałowie Latinik w Przemyślu, GzJkkJ jv Krako­
wie j Raszewski w Poznaniu — jakoby z powodu 
zamieszania ich w  ostatmcli wśclirzeniacii — jest, 
nieprawdziwa. Gesterał Raszewski był na posłu- 
cłutmu u . szefa sztabu generalnego m arsz. Pił* 
sudskletgo i pow raca na swoje stanowisko <lo Po­
znania. Gen. Gzi kit! nie został j^cale zawieszony 
w czynnościach, a gen. Latiujk został w ezwany 
do W arszawy. Ponadto wiadomość o cenzurze 
wojskowej telegram ów nic odpowiada rzeczyw i­
stości.

W związku z pogłoskami o .zabójstwie gen. 
Hallera, dowiadujemy się. że wiadomość] te po­
zbawione są wszelkiej podstawy, bowiem gen. 
Ha Her znajduje się u siebie i żadnej jłrófoy zarna- 
scliu nic było.

„ZNAKOMITE UPOMNIENIE".
,.Kurier W arszaw ski" w artykule wstępnym 

nawićigując do okólnika, jak; zastał w ysiany przez 
generała Sikorskiego do wszystkich wojewodów 
pisze; Znakomite tc upomnienia dają nam podsta­

wę do 'cyrażenia pewności., że będą one nstafcłwf- 
t ts a d ą  Sto5edc\yszy»łkic«i santego RswEi centerd- 1 
nag» i że na teu Rz+td nic hę dwie waaia iadoeifec; 
wjifyw-u, atmosfera podtóecente, tóća-a 
•SDołccso&słwo Gen, Siktsrsżź aesay się o&efa' 
człowieka zimnej krwi. Poaa^ii Tedy pferw say . 
warunek, umożliwiający sp«6*BSi; oceię  sy ttt& ci,

W  aakoaczariHu scm Hk K»»ko\ę^iki, ;« fc r a r   ̂
tyfiułu wzywa w raystkk  -rsuawśctwa sejmowe, 
do zjednoczenia się oetesi dar?*» Rzad*^s.-i r.aiępy- 
łego poparcia w ciąt-ef-au do stibiteKOi sylifitcji 
ooiitycanei.

GROŹNE POMRUKI.
Organ fas/.yslów „Okusalc <« R4 Eja‘‘ k eć ezy i 

suetyiait. poświęcony ioor^erstwu, które s&niałe 
popęłukwie na osobie P r«m ?e»ta  łęsplii-j Py-jfektek1 
iiastępujacoini słowami: lAńska zcaiMks& sic ofce-* 
cnie w sytuacji krytycznej. I>vwic p a r­
tie, wałczące ze sofcą, «śc z«ują soisfc Ba^wtóecz- ■ 
nsej spraw y z lego, że Rflśsia ei.©c2« 3a przssz 
wrogów, może ufrzj-j-.yć swój byt wyłącznie iw. 
siłach własnych. Przeciwnie, zdają $i* c«c czy­
nić wszystko celem os&tóecia kMrc. Po&feł w y -, 
$fc*ixtje obecnie jako nowa gra»La lawiiSctów. Ro­
sja i Niemcy t pewuuścia uię poss^sają mo ? ra ­
dości widząc co sk: dzatję w W »'«a*d© . i«k  
jak w przeszłości, sartA? w pok«r« «czają ste 

opaibietania, posra-żając łepej w 
tli-organizacje, • I

Z Rzymu donoszą; Wiadka«ółć o sihwtfi&wa- 
niu P rezydenta Rzeczypospodtej śc. Gfcl.fjcla Na­
rutowicza w yw ołała tu wrażtstoę jak «y»»rsze.; 
Dzienniki zaznaczają, że Polska nie dojrzała je­
szcze do tego, aby rządzić się samodzielnie I wat­
ki partyjne kontynuowane tam są na wzór dawnej 
Polski, która v skutek iutryg i nkzgotly we.- 
wnerrzaej skazana została na podział. W ybitne c- 
sobistości ze sfer watykańskich zastany gjtbońA 
poruszone wiadomością o mwderwtwie, aśe potra­
fiły jednak ukryć uczuć toizczarowaam nat p*eik-‘ 
cłe polskiej mądrości połrfyezr.ei i polskisś racji; 
stanu. P rasa włoska podkresśla, że Polska, która 
zaledwie .uzyskała to, iż została umiana jako p&6 r ‘ 
stwo praworzjjdwe o tecikuc.iach pokOBOwyd: j
zasadach demok ra tyawłycii, przez fakt popefew- 
nego m orderstw a sama zaiĄ tecza swęj iśmrmta-’ 
śd  politycznej. YYiudomtóć o zamaefeu na ły.izu** 
skiego ministra spraw  w ew nętrzaycb, .która n a - ’ 
de.sz.ta w tym samym czasie, cc wtedomość o za- 
mordawainiii śp: Rrezyderwa Narutowicza, niidwó- 
la prasie w ło s k ą  • przeprowactecttię ».ailogjj 
dzy akcją połit>’czoą w Polsce a włetotó«ni p'Ts*%f- 
czneuri na ł^ałkanie.

Przód wyborem Prezydenta.
Z W arszaw y donoszą: Koła sejmowe zajmu­

ją się dziś p r z e d e w s z y s t k i c m  spraw ą w yboru no­
wego Prezydenta, jakkolwiek nie odbyło się jesz-, 
•cze posiedzenie międżyparticine w tej sprawie.' 
Klub P. S. L. nie udzielił dotąd odpowiedzi nu 
propozycje ugrupowań prawicowych w sprawie 
w ytw orzenia więAszoścń potrzebnej do wyboru 
Prezydenta.

Naogól sytuacja nie jest zdeklarow ana. T en­
dencje cc do osoby przyszłego Prezydenta są 
rozbieżne. „W yzwolenie" w ysuw a między innymi 
kandydaturę gen. Rydza Śmigłego. W  P. S. L.
ołrjJtwta się tendencja do wyswiięciJt kandydatury 
.posła Witosa.

Po]X)hidniu odbyły sic ro-zmowy między 
■przedstawicielami P. P- S. oraz mniejszości naro­
dowych w sprawie ustalenia wspólnego kandy­
data w  osobie Wojciechowskiego. Jednakowoż, 
mniejszości na tę kandydaturę się nie godzą.

Niezależnie od tej akcji odbywają się nie- 
•oficja-kne rozmow y i k j s Jó w  praw icy z  przedsta­
wicielami klubów P. S. L. Z wynurzeń posłów 
lewfcowycii niożna wnioskować, że . doszło do 
porozimTiema w sprawne wspólnego kandydata ua 
stanowisko -Prezydewta. Posłowie lewicy zape-w- 
njają, żc już jjrtro ogłoszone będzie nazwisko no­
wego kandydata.

W czoraj rozeszła się w kułuarach sejmo­
wych pogłaska, jakoby poseł Rzpltej w Paryżu 
Zamoyski nadesłał do klubów praw icowych tele­
gra®. ie  ood iadayiti wanutkRni afe pozwoli na

wysunięcie jego kandydatury na P rezy d e# «  
Rzpltej w o-ljecnym czasie i obecnych wanut- 
kacli*.

W czoraj odbyło się posiedzenie „Piasta", na 
którem zaproponowano jednomyślnie kaudydafurs 
poślą W itosa na Ibrezydeala Państw a. Wiłoś sd- 
mówif kategorycznie. W dalsatyen ciągu j w t o -  • 
wiano glosować na kandydata to rt^ rw n w c^ cse l 
nie wysuwając własnej k-andydaiary.

W obec ukazania s tę ^ e  praste warś-f^awsłab; 
wiadomości o ćfomnitmsKic.i kaudydatorzr M ar­
szalka Sejmu R ata ja  r«a sktoOWfeko PEea-ydres'a 
Rzeczypcrs-ptńitej Pofcfciej upoważnił Ma.tsz.olck 
przedstawicfela PAT-a do ośwkwkseaił*, ź- i:*n- 
dydiować nie ża-mftrza i że kaady<Ut*ir» ««a  nłc 
może być brana w  fardrubę,

Koło posłów ży<fevw<sktoh iw om tefaem i w ew - 
rajszem powzięło rwwtecję, w  Ysóroj pat&b ja t  
na.wstrzei m orderstwo- na osotóe 
stojrska Pot.ski, drąjatneąc w  t b n  A|M M « 
tendencji reakcyjnych 3#eM6r5*tj» iepjp f a K r o - ,  
nych. Ponadto powsiwle saskjswiJ^są rwwbr.pt • 
Koło żydowskie, po rftm ci petton:z.
nej poleca prvzyttir.fr-', tb* w  pcrtaAti«sąc*i te  
sbołWifct\vaTm iuuJto «?■ '.w^ćaót?r*e. by o w b  
dy  dUta u a Prezydearta Rżyłtój d««e»te c«3ra«cje. 
że stać będzie na str*ty  WKtj^ugjjl. { W » « e » i -  
cei równość wszysSdra

•J



.(JAZfcTA LWOWSKA" z dnia 20. grudnia 1922.

KRONIKA,
Kalendarz. Ś:oda, 2 0  grudnia. Rz.*hat.: Teo- 

Ilia —  Gr.-ka?.: Amwrozya. —  Słowiański: Bogu- 
; miła.

—  Dni Żałoby. W związku z zakazem urzą- 
fdzauia w idow isk  p u alicznyto  dyrekcja policji wyia-

'n ia ,  że wszelkie w idow iska jak prz< dstaw itn  a w 
teatrach, kinoteatrach, kOłKjr.y, produkc'e muzyczne 
w  kawiarniach i feslaurat wch > t. d. u ia ą  być 

, w stzym ane we wtorek, jako w dzień przenissieiiia  
zwłok ś. p. krezydenla Rzeczypospolitej N arutowicza  
z Belwederu do Zamku, oraz w piątek, Jako w dniu  
pogrzebu.

—  Uroczyste poGedzer.ie R ajy  miejskiej z 
p ow odu zeuioi dow niia p ierw szego Prezydenta Rze­
czypospolitej ś. p. Gabryela Narutow.cza, odbędzie

; się w dnin dzGiejszym o godz. I po południu.
—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 

i we środę, 20  b. ra., o gadzinie 6  wieczorem w sali
posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu, Porządek
dzienny: Budżet na rok 1 92 2 .  Spraw. rad. B le~
sław  Lewicki.

—  Dtibń d z is ie js z y ,  jako dzień pogrzebu ś p. 
Prezydenta Narutowicza w olny  jest w szkołach od 
nauki.

Jeżeli z powodu opóźnienia, pow yższe  zarzą­
dzenie nie zostanie w jakiej m iejscow ości w  po­
wyższym terminie wykonane, należy je wykonać
2 0  lub 21  g iu d n i ' .

—  Z powodu s ła b e j  frek w en cji znosi się 
i począwszy ou 1 i t / c z n u  L923 ruch pociągów  pod­
miejskich nr. 2 1 3 3  (odjazd ze Lwowa 13*35) nr. 

, 2 1 3 4  (przyjazd do Lw jw a 1 9 '2 5 )  kursujących po­
między Lwowem a K ' irm nin!.

; —  W igiija BuietjO Naród en ia .  Dyrekcja Tea­
tru zwróciła się Jo Kurii metropolitalnej obrz. lać. 
z zapytaniem, Uicdy ncltży  święcić  W ig i lję ,  na cc 
oirzymnia następującą o d p o w ied ź .  Najprz. Arcypa- 
sterz oznajmia, że Wigilię Bożego Narodzenia na­
leży święcić  w sobo »

—  Z powodu trag iczn eg o  zgonu Prezydenta  
Narutowicza wysłały na ręce M j.sza łka  Rataja de­
pesze kondolencyjne Kasyno i K*ło liter.-artyst., 
oraz Tow dzie ■ n.hatzy polskich we Lwowie.

—  Przyw rócony ruch p o c ią g ó w .  Z dniem 15 
grudnia b. r. poojęto ogólny t tic.lt p oc iągów  na 
liiiji Drohoby z-Truskawiec Zd:ój.

Po usunięciu  zasa  śnieżnych zosta ł  podjęty 
At nowo z dniem 14 grudnia ogólny  ruch l.aTinj.  
P.zeworsk-D nów, kursują w ięc  z dniem 15  gru­
dnia obie paiy pociągów mieszanych a mianowicie  
nr. 3 3 5 1  (od>. z P m  worska 6'1.0) nr. 3 2 5 2  (przyj, 
do Przeworska 15*05) nr. 3 2 5 3  (odj. z Przewor­
ska 18 23.) i nr 3 2 5 4  (przyj, do Przeworska 9 '37),

Na odcinku Sofeoliki-Stttnki linji Lwów-Sianki 
podjęty został ruch p o c ią gó w  osob o  wy cii.

— Śm iałe  napady rabunkow e na pociągi 
t o w a r o w e ,  śm ia łeg o  napadu i obrabow ania  poeią-  
g e w  tow arow ych  dopuściła  się onegda szajka ban* 
dytów pod Sobow em  na hnji kolejowej Tarnobrzeg- 

, Rozwadów. Napadłszy na pociąg Nr. 7 9 4  rozbili 
dwa w agony z których skra i. ii tylko 10 worków  
sa szy ,  albowiem jeden z tych v. agonów załadowany  
był przenicą luźnie, bez worków.

Gdy zaraz potem na tern sam em miejscu
przejeżdżał pociąg Nr. 5 5 8  w przeciwnym kierunku  

tdokonata ta szajba napadu także 1 na ten pociąg
w  którym również rozbili dwa wagony. Tu o p a n o ­
wali lup większy wartości około  15 milionów Wa­
rek, gdy i  skradli porcelanę, skrzynię zawierającą
1 2 0 0  brzytew i drugą z maszynkami do tempero­
wania o łów ków  wraz io ,  maite inne towary, poczem  
zbiegli.

Bezzwłocznie w drożone poszukiwania u w ień ­
czone zostały  tym 3Kuthiem, że w pobliżu znale-  

,'ziono w lesie część nie u n ie s io n eg o  jeszcze łupu  
orez ślady wskazujące na ob ozow an ie  odnośnej
szajki w lesie, gdzie skrzynie zostały widocznie  
spalone. Energiczne ś ledztw o w toku.

—  P rzed  G w iazd k ą .  N rdchodzi najmilszy w 
w roku dzień dla dzieci, dzień Gwiazdki. Tysiące 
drzewek rozjarzy s ię  św iatłem  św ieczek  i tysiące  
dzieci er uczy je w e s o łą  gronu ditą, patrząc w blask 
ziszczonych w św iecie  dzieci i zabawek pragnień.  
R zj?Sni s ię  ten wieczór radością ich oczu a w 

's-rcach iścić s ię  będzie cud miłości i dobra. Z ich 
■tasnych twarzy promieniować będzie radość na oto­
czenie często  sm utne  i przygnębione, Oby ta radość  
ziściła się w e w szystk ich  dziecięcych serduszkach,  
oby spo łeczeń stw o  pomyślało o tych, od których  

jOjczysna a t t d a t a  ojców  n a  ofiarę tyc ia  w  obronie.

gran c. W nzdzieji, że spo łeczeń stw o  nie zapomni 
o swym obowiązku,jj^Zarsąd Ochronki i lot niaiu
J. M suJsk iego  apeluje do ofiarności publicznej c 

o o m ; C  w urządzeniu gwiazdki. Dary w naturze 
datki pieniężne sk ładać możni, codzieó od gedz.  
5 —-7 pi A«ade3iicki i. t, w sekretariacie Ligi Ko­
biet iub w ochronce ul Jab łonow skich  7.

— K dtćlic i Związek Połelt składa serdeczne  
Bóg zapito za ofiary złożone n,i Kuchnię dla eme-  
r tów. Złożyli |e :  FP. Krzeczunowicz Walerjan m  
bstę 56*000 ' m . ,  Sokołow ska 5 '000 ,  ti  N. ,1'ObO. 
Henrykowa Baezewśka 5 ' 0 l 0 ,  Groderowna Ar.na 
2 '50 5 ,  Skoczylasowa 2 0 0 0 ,  P.erożyńskl lO.Ol) T 
Zal-.viski 5 .00 0 ,  Walczak l.OOO. Kopaczfeiewi cz 
l.OoO, C ep ie low sk a , Pusiakówna, Andraszkowu, 
Śpiewak Czesław po 1 .0 0 0  Ml-., L. akowska 1 0 .0 0 0 ,  
Dyrekcja urz. pom. zarz. lasów państw. 1000, Ma­
gistrat 50  metr. cetnarów węgia, hr. S tan is l  Rw B 
den! wagon kartofli br. Plniński 25  worków kar­
tofli ,  Sulimirska 2 8  l.Ig. mąki i 1 8 0  klg. kartofli.

Obiadów kuchnia wydaje prze-zto lOOl) dzien­
nie, w tem znaczną ilość zupeinie bezpłatnie wobec  
skrajnej nęfd y naszej nieszczęśliwej inieligeacji.  
Kat Związek Polek zwraca się z gorącą prośbą do 
całego sporeczeń3twa o dalsze ofiary, które nadsy-  
iać naieży wprost do zarządu kuchni, ul. Rutow-  
skiego 2 3  lub składać w redakcjach pism codzien*  
nych lwowskich.

M ii literacho- V‘. .
Repertuar Teatru  M iejskiego,

Początek przedstawień o godz. 7  wieczorem.
Dziś, w e wtorek teatr zamknięty  z powodu  

przeniesienia zwłok ś. p .'Prezydenta  Natntowicza z 
Belwederu na Zamek w arszawski.  —  Jutro, we 
środę ,,CopeIia", balet. Bilety zakupione ua sobotę  
są ważne na to przedstawienie. We czwartek „Lo-  
h en grin“, opera Wagnera (premiera). Bilety zakupione  
na w torek  ważne na to przed: tawienie.—  W piąte; 
leatr zamknięty z powodu pogrzebu ś. p. Prezy­
denta Narutowtoza.

Repertuar Teatru Małegu (ul. Gródecka 2 i .

Dziś, w e wtorek ttatr zamknięty z  p ow odą  
przewiezienia zwłok ś. p. Prezydenta Narutowicza z 
Belwederu na Zamek warszawski. —  Jutro, we środę 
i czwartek „-Jastrząb*, komedja w 3 aktach Crois- 
seta (premiera). —  W piątek teatr zamknięty z po­
wodu pogrzebu ś. p. Prezydenta Narutowicza.

Reoertuar Teatru  Nowości.

Dziś we wtorek teatr zamknięty. —  Jutro, we 
środę „Japonka", bilety z soboty  ważne. —  We 
czwartek „S ło m ia n a  w d ów ka41. —  W piątek teatr 
zamknięty z powodu pogrzebu ś. p. Prezydenta Na­
rutowicza.

—  T eatry  będ ą 'zam kn ięte  w e wtorek, 19
b. m.. w dzień przewiezienia zwłok ś. p. Prezyden­
ta Narutowicza z Belwederu na Zamek warszawski,
w piątek, 21 b. a \  w ćzieft pogrzebu ś ,  p. Prezy­
denta Narutowicza i w sobotę  w W ig i l ię  Bożego  
Nhroczenia. Od niedzieli przez w szystk ie  dni św ią-  
t o n e  Teatry gr ć będą popołudniu i wieczorem.

— I. W ieczór odczytow y S a m o fo m o c y  uczniów  
Szkoły dramatycznej przy konserwatorium Pol. Tow.  
muzycznego. Dziś, we wtorek odbędzie s i ę  w  sali 
„Młodej scenki" ul. Cborażczyzny 7 prelekcja T l  
Parandowskiego p. n.: „Kto wie? ." ( o  sztuce i l i ­
teraturze najnowszej) .  Początek o godzinie  8 wie-  
ccoiem.

Z sal: sądowej
Mimowolny o jco b ó jca  uwolniony.

(I )  Wczoraj w sądzie  okręgowym przy ul. Ba­
torego zakończyła się przed sędziam i przysięgłymi 
rozprawa przeciw Aidrzejowi H u tn ik ow i,  liczącemu  
lat 23 , zamieszkałemu w Podjarkowie, j/ow. Bóbrka, 
oskarżanemu o  zbrodnię ojcobójstwa.

Dnia 3 0  sierpnia b. r. ojciec oskarżonego An­
drzej Hutnik, upiw szy się sw oim  zwyczajem, zaczą' 
rie w dc ul u awanturować i rozpoczął ze sw oim  sy ­
nem Andrzejem gorącą sprzeczkę ,  w czasie której 
yn tak się zirytował, że gdy ojciec zamierzył się 

:a  syna stołkiem, ten kołem uderzył ojca w głow ę.  
Nie miał jednak zS n la ru  zabicia ojca. Ojciec po 
uderzeniu uoadł i rozbił sobie głowę o kamień.  
W kilka dni potem umarł.

Na podstaw ie  werdyktu sędziów  przysięgłych  
trybunał pod przewodnictwem radcy A ngie lsk iego  
uwolnił o sk arżonego  od  w iny  i kary.

Proces liouistflH śvi$UjBrsH&
D zioń 22  ro zprawy.

(i) Na wczorajszej rozprawie zeznaw ał w cha* 
r ik erze świadka kand. adw, Han a', który s  osk. 
Piszidewiczcm 'dożył w czerwonej armj’, gdzie u n  
ostatni był komisarzem komitetu wojennego S v . t -  
dek wydał oskarżonem u opiuję człow:eaa „mc se jo' 

S t y j ó i n y ś l n e g o .
N a st ip c  c przystąpiono dc daisztgC oćc.-yty- 

wania aktów i protokełów,
Wnioskom dr. Du a : .a  1 Stankiewicza. I tńtry  

imieniem obrony je wnieśl.-, trybuna! po naradzie  
odmówił.

W końcu przewodniczący przerwa' rorpra?!; 
do śr o iy  r a n a  z powodu przypadającego na dzisia
5'jf‘cii: g r. k a to l.

TELEGRAMY.
POŻEONANIE DR. NGWa Ka  I POV/ITANIE 

GEN. SIKORSKIEGO.
W arszawa. (PAT.) W csoraj o godz. 10.45 u-

rzędrtfc:/ prezyd^umi Rady Ministrów oraz n a -  
w rższei komi.ji ■dyts.cyjyftnarnej z prezesem Le 
chow czem  na czele żegnali p. Prez. Ministrów dr. 
Juijana Nowaka. W  imieniu zgromadzonych w y­
głosił przemówientie pożegnaIn-e podsekretarz sta. 
uu dr. S tudziński Następnie żegnali P rezy d c ' 
urzędnicy instytucji podległych bezpośrednie r 
zydeńtowi Ministrów.

O godz. 12 w połudm« podsekretarz stai.. 
Stucłzifisic przedstaw ił Prezydentowi Rady Mini­
strów  generałowi Stkz/rskiemu urzędników prezy- 
djurri Rady Mitwstrćw; i n a jn iż s z e j . kom:sji dy- 
scypłotam ej Następnie przedstawili się prezesi gł. 
Urzędu likwidacyjnego i statystycznego, dyr. 
PAT., dyr. Drukami Państw ow ej i red.' „Monito­
ra Pofełnego*.

ZGROMADZENIE NARODOWE JUTRO.
W arszaw a. (PAT). Kancelaria sejmowa ro­

zesłała do posłów i senatoróv.r pismo M arszami. 
Sejmu następującej treści: Na mocy a rt 4ł» usta­
w y z 17. maj*ca 1921 kofis-ty+ucji Rzeczyipospo^ftej 
Połskiej zv'ołuię zgromadzenie narodów^: na dzseń 
20. bm. godzinę 12 w południe do sali obrad Sejmu 
i Senatu Rzeczypospolitej. Podpisany Maciej Ra­
taj, przewodniczący Zgromadzenia narodowego.

PO IN CA RE ZAM YŚLA U S T Ą P IĆ ?
Wiedeń. (AW). W francuskich kołach p?rl?- 

memtar nych obiega pogłoska, że po ukończeniu 
rokowań reprezentacyjnych w stycznitu Poincare 
p<rda się do dynisji. Powodem jego krdku mają 
być t r z y  czy y w ew nęt rzrio-połitoczn e.

Z l OZAłWY.
L o z a n n a . (PAT). Naieży sie s p o d z e w a ć  w  o a j-

hłiższych dniach podpisania wstę,p»ego układu po­
p o w e g o .  Delegacja tu't-cka w 1 .ozanme godzii się 
na odtrusanie takiego układu-

Leafiełd. (PAT). PoAradio. Z Lozanny donoszą, 
że postanowiono tam rńe przeryw ać konferencji 
na Boże Narodzenie, .lecz prace dalej prowadzać z 
wyjąrflkiem kilku dni świątecznych.

K u p s y  g i e ł d o w a .

Lwów, dnD 19 grudnia gutlz. 10*33.
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Z ruchu wydawniczego.
■Wydawnictwa gwiazdkowe Księgami św. 

Wojciecha w Poznaniu. Ruchliwa Księgarnia św. 
Wojciecha w  Poznaniu uważa w ydawnictw a dla 

jdkaeci i młodzneży za jeden z ważniejszych cizia- 
łów  swej pracy wydawniczej. Na zbliżająca się 
gwiazdkę wydaia świeżo ixn\ażną liczbę w y­
dawnictw. Z literatury dziecięcej wymieniajmy 
ponowne wydanie pięlcnej książki May Crcm»- 
meliiTa „Jaś P taś, przyjaciel ptaków1', -rysującej
przygody małego chtapca, przcmicnicmcyo za
sprawa dobrej wróżki w istotę raz-umiejąca mowę 
ptaszków. Oprócz zajmującej fabu-ły, .zawiera
książka dużo wiadomości z przyrody. Podo-bnego 
łodzaj" jest „Lwica" H. Duninówny, na tle życia 
zwierząt w  ogrodzie zoologicznym. Rosinkiewicz 
w  „Inspektorze Mruczku" wprowadza w świat 
dziewczynek na pensji znajdujących się. Tak sa- 

, mo J. Gajewski w  ,Llcrdeju“. Dla małych czy­
telników wydał Z. Wyro/ode zbiór wierszyków 
pt „O Łakomczuchu, N ejadct i Brudaskr". M. 
Szukiewicza „Noc św. Mikołaja11 przedstawia
■przygody dwóch chłopców wśród czarów  n-ocy 
świętego Mikołaja. A. boma-iiskiej „Historja ż ó ł­
tej ciżemki* pojawia się już w a&wartem w yda- 
raiti. M. Synoradzkiego: „Wiżymśrz Żeglarz11 jest 
powieśc;ą na tle epoki przedchrześcijańskiej; ma­
luje niej autor barwnie obyczaje starosłow iań­
skie. Firma: „Przygody wesołego T o m k a  przed­
stawia doskonały ty.p chłopca amerykańskiego. 
7- powieści niezapomnianego Juliusza Vern-e’a 
Wydano „W pogoni za meteorem" i ..Strasznego 
.wynalazcę1'. Do r/ędm powieści przygód należą 
yr kopcu S. Bay-i-ara: „Dzielna Trójka11 i p. Bog­
danowicza: „Sępie jętriazdo11 i ..Błękitna pantera" 
'Cna tle życia Polaków w Brazylii). w. h.

Książki Jg n isa 11. Nakładem Towarzystwa 
W ydawniczego „IgnŁ“ w WarszawL. zaca.ęło 
wychodzić nowe wydawirictwo zbiorowe pod na,- 
zw ą .Książki Ignisa11 (1022). W  wydanych donąd 
tomikach og ło*. zonie: 1) Adama Mickiewicza „Fo*- 
eryj** tom pierwszy, jako dokładne powtórzenie 
tdks-tu wileńskiego druku z r. 1822. przyczcm nde-

tyfko z uchowano caikow icie pisoy.-ftiif dj ~nteirpunle- 
: cię, lecz także naśladowano wygląd ffraiiczny 
pierwszego wydania co do wielkości i trodzajów 
czcśonek, oraz ukłuicu strof i tyntłów. Piękne to u- 
pamiętnietue ępokowej daty w  Jlziejach naszej 
poezji. 2) Cypriana Kamila Norwkta „Autopor­
tre t11 (krótki wybór poeJyi) z życiorysem poety', 
tut/pisanym przez Romana Zrębowicza. 3) VSlersa 
•de IżislerAclama: „Aketrys-seriL (pomieszczono- tu 
5 najlepszych nowe i tego autora). 4) R oberta Lud­
wika Stevenson.a: „K!ub samobójców'1. 5 ) Adolfa 
Dyga-sińskiego „Łabędzia \voda“ obdc opowiada­
nia poci rym tyt. pomieszczono tu jeszcze nowe­
lę : „Kwiatek", naenaturalna historia psa. S taranny 
w ogóle wybór autorów , widoczna pieczołowitość 
redakcji w przygotowaniu tekstów, piękna w re­
szcie strona zewnętrzna tomików zasługują -istot­
nie na uznanie. w . ft.

Ostatnie wydawnictwa T o w . w y d . „lgms“. W
ostatnim czasie nz-ucitc rucłdiwe Tow. wyóaw-nii- 
cze „Ignis" w W arszawie znów kifka ciekawych 
książek na rynek księgarski. Mjjędw innoinj r »  
tniemy pojawianie się zbiorku nowel Piotra Choy- 
n-ow.sk iego: „Kij w m rowisku11 (str. 207): jest to
właściwie drogie wydanie zbiorku, który w r- 
191) ukazał się pod tytułem „Zdarzenie", olcmjo- 
ay jednak, znacznie. prze* cenzurę rosyjską. Obe­
cnie pojawiają sie noweie autora we właściwej 
formie. P rzew ażna ich część, zaczerpnięta z przy­
gód młodzieży, doskonałe w nil: a w t. zw. iata 
przejściowe.

W dalszym ciągu w ydaw nictwa dzieł Jack 
Londona wydal ,.!gni*“ „Na szlaku1'1' (The --oad). 
Szkice aurtobiograficzne (sir. 235), ciekawe do po­
znania lasów życia autora, którego poczytność w 
Polsce staje się coraz większa. Zaznaczam y da­
lej podjęcie przez „Igniiso. pożytecznego w ydaw ni­
ctwa „Dokumentów historycznych", k tóre obejmą 
wydawnictwo najważniejszy ch źródeł Twistory cz- 
nycih z objaśnieniami dla użytku młodzieży alcade- 
micikiej. Dotąd ukazały się: „Magna Charta Liber- 
tatum 1" i „Cap-itulare de vill!i.s“- W  drugiem wyda­
niu w yszedł Jar.a Lecłionia: „Karm azynowy pot 
e m v t“ (str. 53). . Nowością jest natomiast Józefa

•         1 t
W asowskiegu (Widza) „Czł-owiek w Polsce11 
(sfer. 107), zawierające szereg ciekawych uwag na. 
lemat różnych kwestii społecznych, iap. wojny i. 
pokoju, postępu politycznego i kulturalnego, karj 
śmitj-oi, prasy, handlu itp. w, b.

Na „Gwiazdkę11 dla młodzieży prtzyfgotownją
nasze firmy wydawnicze rokrocznie fcsiożk?, któ­
re  zdobyw ają sobde .pełne uananie i ogTomną p o  
czytność w kołach, dla których przełlew-szysitldeni 
zasrały przeznaczone.

Do rzędu (sklej ponętnej lektury zaliczamy ■— 
obok innych — i wydawnictw a za-słSiiżonej wielce 
firmy Gebethnera i Wolffa- Tego nckffijfju opo­
wieść, jak St.. Barszczewskiego: „W ośm dni d o ' 
koła św iata11 (z yu.straclami Z. Grabowskiego) 
trzym a na uwięzi napiętą ciekawość młodziutkie­
go czytelnika, dbsfaa-czając mu bogatej garścd 
wrażeń niezapomnianych, rozwijając fantazję i db- 
dając energii do czynu.

Na równe uznanie i innocentie zasługują Wł. 
Umińskiego. „Synowie puszczy 11 (z iiitstr. W . Ra­
kowskiego), a niieniMejsze zaciekawienie obudzi 
wśród panienek C. Niewiadrnskiei „Odfodiao 
na '1. Młodsi czyiclrMCy z a c h w y c a ć  się będą opo­
w ieścią  I- Grabowskiego pt. „Jak Tomek Kowal­
czyk do nieba się dostał". mi‘e.

Istne żniwo zbiera w okresie świątecznym li­
teratura wieku młodocianego. Także w tym roku , 
w ystaw y księgarskie zasypane są mnóstwem no­
wych wy dawuictw, przeznaczonych dla- młodzie­
ży. W śród nich zw łaszcza dzieła Wł. Umińskie­
go, k tó ry  tyle zasług położył jako autor prac po­
pularnych, wybijają się na miejsce czołowe.

Świeżo dwie z. nicli znowu dostają się w o- 
breg: drogie Wydanie tak ulubionej książki „Zwy­
cięzcy oceanu ' z rysunkami Ii. B'ridge‘a i nowa, 
niemniej fascynująca opowieść „W  podobłocz­
nych krainach" z rysunkami St. Sawiczewskiego. 
0'bie wydane nakładem Gebethnera i Wołffa w 
W arszawie. Rodzicom przemyśli walącym, czemby 
na gwiazdkę obdarzyć swych benjamraków, no­
tatką nasza ulży niewątpliwie ów kloiput. (k.

L b Y H I A  W  S P H A V tf< £  i tsz im m m  zft |
T. 46/22 2. P iotr Jó ż ió w  syn Józefa  w  N iżb o rg u  

: tarym , u rodzony  28 czerw ca l t8 2  wstąj.dł w grudniu  
tS».7 jaho  żo łn ie rz  do czynnej służby  przy 1 /re j arm ii 
sustrj'aciuej i o a  15. w rześn ła  1919 w sze.k i ślad  za 
n m  zag in ą ł G dy zatem  m ożna przyjąć, że z a is tn ie ją  
w arunki u st iw o w cg i domn ernam a śm ierc i w myśl 
ustaw y z  SI marcu i9 8 Nr.' 128 d z u p . ' z a rząd za  się 
na w n iosek  Jew ćochy  Jóźków  p o s tęp o w an ie  celem  u- 

' znania wymiemionej osoby za zm arłą , a  zarazem  o g ła ­
sz a  się w ezw anie, ażeby udc elono w :ad ó m . ści o , - s -  
glnior.yra sądow i albo D^owi G ranickiem u w C zortko- 
wie. k tórego  u stanaw ia  się kura to rem  n ieobecnego  

'P io tra  Juźkow a w zyw a się , ^zeby staw ił się w tu te j­
s i ,  m Sadzie iub w inr.y sposób  d a ł z iać o sob ie  Po 
dniu 20 ipjtja 192,1 sąd  na ponow ny w niosek rozs trzy - 
g n il o s ta teczn ie  o uznaniu  za  zm arłeg o  

Sąd okręgcw y  O ddział IV- 
C zortków , dnia 4. kw ieln a 1922, 11549
T. IV. 6/21/2 P o stęp o w an ie  celem  uznania zc. 

zm arłego M a.eusz O such urodzony  23 sie ip n ia  1830, 
syn Jan a  i Anny zc Z yndranow y p rzed  25 łaty  w yje­
chał do Ameryki a od  25 lat nie d a t o so b ie  żauncj 
w iadom ości. G dy za tem  przyjąć należy. Łe zachodzi 
u staw ow e dom niem anie z  §  24 p rze to  w draża się na 

:pro>bę R ozalji O sucnow ej postępow an ie ccte u u -n an ia  
za zm arłego  M ateusza O sucha w zyw a się  aby p rzed  
niżej wym ienionym  Sądem  staiyił B ę lub vy inny spo­
sób  d a ł w iadom ość o sob ie . Sąd lu te szy na  po n o w n ą 
prpśbę po dniu 15. w rześn  a 1923 ro zs trzygn ie  o uzna­
niu za zm arłego

Sąd okręgow y O ddział IV 
ja s ło  dnia t>. lipc i 1922 11550

T . 293/22/3. W drożenie postępow ania celem  uzna­
nia za  zm arłego. H elena Ju rk iew iczow a w niosła  o u- 
/nrtitiie m ęża  F ranciszka Ju rk iew icza  za  zm arłego, a 
zaw arteg o  z nim W dniu 13. w r/e śn ia  1904 w  kościele 
w W ojutyczach m ałżeństw a za rozw iązane. Z zeznań 
wnio&koda w c z y n i p rzes tłchanego  św iadka Szczepana 
Palucha i zaprzysiężonego ..w iadka Józefa C hliśzczy- 
ka oraz pośw iadczenia Z w ierzchuośd  gminnej w 
B iskow icach z 11. w rześn ia  1922 w ynika, że  Franci- 
szfflc jurłcvew icz zosta ł w  roku 1914 pow ołany  do a r­
mii au str., s lu ży t w  P rzem yślu , zaś w  r. 1915 po u- m yśl par. 24. 1. 2 ust. cyw . z a rząd za  się n a  w niosek 
p rdku  tw ie rd zy  dostał się do niew oli rosyjskiej i w y- A nny z K łapaezów  Juszczako-wej postępow anie celem 
w JeŁ tay  do Azi* do m iasta A sk a b a t gdzie zacho row ał uznania B azy lego  Juszczaka za zm arłego, i m ałżL i-

i um arł clnia 17. g rudnia 1915. Na podst iw ie .u staw y  z  s tw o  jego z Anną z K łapaezów  Juczczakow ą za  roz- 
16. lu tego J883 N. 20 Dzu-p. w draża  się postępow anie w iązane, a  zarazem  ogłasza się w ezw anie, ażeby  u- 
celem ustalenia, do\vodti śm ierci F ranciszka  Jurk iew i- dzielono w iadom ości o zaginionym  sadow i albo p. adw .
cza i zaw arteg o  z nim m ałżeństw a za  rozw iązane. 
W ydaje  się przeto  ogólnie w ezw anie, ab y  udzielono 
sądow i lub k u ra to row i P. Rudolfowi Jackow skiem u, 
adw okatow i w Sam borze, k tórego  mianuje się obrońca 
w ęz ła  m ałżeńskiego w iadom ości o  pow yż w ym ienio­
nym . Sąd tu te jszy  na ponow ną prośbę po dniu 1 
kw ietn ia  1923 rozstrzygn ie  O uznaniu za zm arłego i o 
rozw iązaniu m ałżeństw a.

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnia 12. w rześnia 1922. 11122

T . łV 17 20/3. Z arząd zen ie  p y stęp o w an ia  celem 
uznan ia  za zm arłego- P io tr K arb? urodzony  w L eszczy­
nach dnia 30 maj? 1874 syn Jan a  i Marji pow ołany  do 
w o jska  w roku 1915, teg o ż  na nieznanym  froncie  z o ­
s ta ł zab ity . Gdy zatem  m ożna przy jąć, że  zafśftniein 
/'arim ki u s taw o w eg o  dom niem ania śm ierci w m yśl §  
21 J u s t. cyw . za rządza  się  n a  w niosek  Z enobji 
Korba z L eszczyn  postępow an ie  celetn uzn an !a w ym ie­
nionej osoby za zm -rłą . a zarazem  og łasza się  w ezw a­
nie <żecy udzielono w n d o m o ś- i o zaginionym  Sądow i 
a lbo  p. D row i G abryszew 3kiem u adw okatow i w Jaśle  
k ó reg o  u s tan aw ia  eię kuratorem . P o  dniu 15 iipCa 
1923 sąd  na ponow .i” w niosek  orzeknie o s ta teczn ie  c 
uznaniu  za zm arłego.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV,
Jasło , dn ia  14 czerw ca 1922. 11551
T  IV i4 o /2 i/3 . W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem  

uznania za zm aiłeg o . Adam Z a jąc  ze S w o szo w ej syn 
S tan isław a i M ar i u. o Jzony  27 p; ździernika 1873 w y­
jechał na w o jn ę  13 «ru inia 1915 r., by ł na froncie 10- 
syjskim i od czerw ca 1916 zaginął, nie da ąc w ięcej o 
sob ie  żadnej d o tąd  w iadom ości. Gdy zatem  przyjąć 
na leży , że  zachodz i usraw ow e dom niem anie z §  J i uc 
p rze to  w drażając  gaj p ro śb ę  A polosji Z ającow ej p o się - 
pow anie celem uznania za zm arłeg o  Adama Zająca i 
m a łżeń stw a  jego  z M arją z  Sow iżralów  za rozw iązane 
w zyw a s i : by uw iadom iono o zaginionym  sąd  albo ku­
rato ra  1 ob rońcę w ęzła m ałżeńsk iego  p. adw . G abry- 
szew skiego w Jaśle, w  ciągu 6 m iesięcy, p o czem  sąd 
rutejszy ro zs trzy g n ie  o w iosi-u.

Sąd okręgow y O ddzją ł IV.
Jasio, dnia 28 pa d z ien  ina 192.’. 11552

U  P t  92/21. 3 ., Z arządzenie postępow ania celem 
uznania za  zm ar.ego. Bazyli Ju szczak  z B ednarki, syn 
Jana i Parask i ur. 11. sierpnia 1885. w yjechał na woj­
nę w listopdzie 1914 r. i miał zginąć w- K arpatach z 
początkiem  roku 1915, a od tego czasu niema o nim 
żadnej w iadom ości. Gdy zatem  m ożna przyjąć, że  za­
istnieją w arunk i ustaw ow ego dom niem ania śm ierci w

Dr. G abryszew skicm u w  Jaśle, k tó rego  ustanaw ia się 
ku ra to rem  i obrońcą w ęzfą m ałżeńskiego, do dnia 15.' 
stycznia 1923. P o  dnjj! pow yższym  sąd  na ponowny, 
n io s e k  orzeknie osta teczn ie  o uznaniu za zm arłego i 

rozw iązaniu m ałżeństw a.
Sąd okręgow y. O ddział IV.

.Tasfo, dnia 2. .czerw ca 1922. 11448
T. 204/22/3. K dyla. T y tu s B abiak  s. P aw ła  i  En doki i z 

C hodów , ro ln ik  gr. kat., stanu w olnego, ur. 15. k w ie t­
nia 1897, zam ieszkały  w Hnilczu, służy ł w  ostatniej ■ 
w ojnie oolsko-ukraińskiej, jako  żołn ierz  w  oddziale 
kozaków  atam ana D ełudy i w  gruoniu 1919 r. w  o k o ­
licy  R zęsny  pod Lw ow em  padł tra iiony  kulą w p ra ­
w e oko i zosta ł w edle zeznań św iadków  na m iejscu 
zab ity  i od tego  czasu  m ętna o nim żadnej w iadom ości. 
Ma w niosek Marii C hrep tak  zam. Kirczrna w draża się 
postępow anie celem uznania go za zm arłego, w zy w a­
jąc każdego,, k toby  m iał o nfan w iadom ość, a także 
jego sam ego, aby  dał znać o sobie sadow i o ile żvje 
do 6 m iesięcy od datjr ogłoszenia edyktu , ti. do dnia 
15. kw ietn ia 1923 r P o  tym  dniu sąd sp raw ę roz­
strzygnie  na w niosek ponow ny.

Sąd okręgo-wy O ddział IV.
B rzeżany  dnia 20 w rześnia 1922. 11507
L . cz. T . V. 215/22. 4. Franciszek. G rabiec, urodź. 

1877 r. w  Siedlance po w . K olbuszow a, syn Jęd rze ja  i 
F ranciszki, pobrany  do anstr.-v \ęs . w ojska w  191e r„ 
p rzydzielony do 10 pułku piechoty  b ra ł udział w w oj­
nie na froncie w łoskim  w roku 1918 gdzie dosta ł się 
do niew oli w łoskiej, k artk ą  pisaną w grudniu 191S r, 
doniósł żotne, że  jest chory  i odtąd siad za nim zasu­
nął. G dy zatem  p rzy jąć  należy, że zachodzi ustaw ow e 
dom niem anie z pair. 1, ust. z 31. m arca 1918 r. Nr. 128 
Dzpp. w draża  się na prośbę Anny GraW ec postępo­
wanie celem uznania za zm arłego zaginionego, a te ro  
m ałżeństw a za rozw iązane. W ydaje s*? ogólne we­
zw anie, aby  udzielono sadow i łub adw . dr. W ięckow i 
w R zeszow ie, k tó rego  ustanaw ia się obrońca zw i« Jru
m ałżeńskiego, w iadom ości o pow yż wym ienionym . __
F ranciszka G rabca w zyw a się ab \ przed niżej w y­
mienionym sądem staw.il się. lub w inny sposób u- 
w iaom ił o sw em  życki Sad tu rejszy  na ponow na 
p rośbę ix> dniu 15. maia 1923 r. -ozstrzygnte  o uznaniu 
za zm arłego.

Sad okręgow y, O ddział V.
R zeszów , dni: 8. października 1922. 11475
T. 416/22. Edykt. Ju s tyn  Soroka, syn  H rynia, nr 

30. tna ja  1886 z icnieszkaly w D etejow ie, żotłtiS): - : 
austr. arm jl m iał wedle zeznań światBca F edo ra  . 
cJitry; m  froncie wtoKkim zachorow ać i  tam  w ę  y



b

In lu  1918 um rzeć. O dtąd b rak  o nim wiadomości. —
W drażając  postępow anie celem uznania go za zm ar­
łeg o  i rozw iązania m ałżeństw a w zyw a się, aby  u- 
■wiadcrsiiono Sąd albo k u ra to ra  i obrońcę w ęzła mał- 
icńskiefco dra  Sokala w Haliczu o zaginionym  do 0 
hnlesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie  na ponow ny 
•Wniosek.

Sąd  okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 4. listopada 1922. 11447

1 - c9i/_-2 ;3. W drożenie o: stęnow a; ia celem u- 
«nan ia  za zm arłego - R egina B irgus w n iosła  o uznanie 
w e ta  Laurei-tego B iesu -a za zm arł e g - . Z z e z ra ń  wuio- 
!» o 'a w c -v n i  p rze s łu ch an eg o  św iadka W asy la  Cel ucha 
o a : pośw a d .z  n i ; Z w ierzchno  c gm innej w Bi kow i- 
‘c ch i 1 1 ® 1 9 2 2  w v :i< a , że L a m e n ty  B egus zo t l  w 
roku 19 Łi pow o łą . y  do arm j- au striack ie j i w yruszy-' 
na n o t  w ioski, g  -na d s ia ł  się w  roku 19 6 d •• n !e- 
iwoll włoikiM - P d .z i s  poby u w niewoli z a s ła b ł  na 
cze rw cu  ę i iii a ł a roku I9 j9  u m rzeć  O dy od tego 
czasu i.ie n n  o nim żadnej w iadom ości zachodzi do- 
iti ; oma i , żyje- Na podstaw ie u s ta w y  z 31/3
■18 i\r- 128 Trzon. w d raża  się postępow anie celem  u* 
znania za -nąt-r;ego L ru ren tag o  Biegusa- W ydaie  się 
j r : to  ogólne w ezw uu e, aby  udzielono sądow i !nb ku­
ra  o row i P- Drowi S zan sero w i adw . w S am borze  w ia­
domości o t o -yż- w ym ień onvm . Sąd tu te ls z y  mu 
'p nuw ną prośbę no J f iz  1 maj i 1^23 r. ro z s trz y g n ą
0 u z n a n i u  za  m a r ! e g o .

Sąd ok ręgow y  O idział V- 
Sam bor, uii.a li> w z e f n n  192 2- 11144
T- 294/22/3, W d ro żo n a  pąs eoow am a celem  u- 

iftian a za zm ał-go  A rnu P ą s ł e r tm  w n iosła  o u z n itn e  
inę a i 1.iko-‘a ; P as er,saka za zm arłeg o  i z aw arteg o  - 
i: m w dniu ił. c z e rw c . Ib <7 w gr- kat- c e rk w i w ż i -  
■ló.i.u m a łż e ń s tw a  za ro  w iązan e . Z ze nań w niesko- 
,d E c u  oraz  rr /.ed io ż o n eg o  pośw iadczen  i  z d a ty  C r- 
niii z .i s fffl'a m w sk jj 3 s ie rp m a  192S w yn ika , że Mi­
k o ła j P a . te i r a k  w yem igro  a 1 w  roku l9 i>  do A m rry - 
'l<i i od tezo  ćwitsu n t  da e o sobie i  d n ti w ad n n o - 
'Sr'. Zachodzi w i •; c d in n e m a n e  ii. nie ży  e Na po d ­
o ła  wie u -taw y  z it) 2 1883 No 20 Lż pp. w d ra  a się po­
stępow an ie  ce em uznania za zm arłego  M ito ła  a P a- 
s u  n a -a  i z a w a tego 2 mm m a łż e ń s tw a  za ro z w ią ­
zane W ydaje su; p rze to  ogólne wcz.w.ui e aby  utlzie- 
•iOn-» rą a o w , lub ku ra to ro w i P.«nu D aow i KZansem v 
; dw,;katOvvi w Sam borze, k tó  eeo  ró w n o cześn ie  m ia­
no  e się cbr ńcą w e l \  m ałżeńsk iego  w iadom ości o po- 
iwyż w ym ienionym  Sąd tu te jszy  na ponow ną prosbi, 
ipo d : i u 1 - p aźd z ie t» k» i9 .3  ro z s trzy g n ie  o uznaniu za 
'zm arłe; o i o rozw iązan iu  m ałżeństw a-

5 ąd  ok ręg o w y  O d.Izjał V- 
S a m b o r, dnia 24 w rześn ia  1922. 11145

T- 2'-3.22 12. W drożenie p o stępow an ia  celem  uznania 
ya zm arłego- P io’ M acew ka, syn  M ichała  i Tacjaitny 
,ur. 25/1 '883 w Z am au o sta in  o w  P ogorzelisku  z - 
łm ieśzłtafy b: af udział w  wojnie ja to 'żo łn ie rz  a u rtr  
w edle p rzeprow adzonych  dnch idzeń w sie rp n iu  I 9I8 
p rz ts ła f  o sob e c-stat 'ą  w adom rść- Od tego czasu  
w szelk i ślad o nim zag iną ł. M ężna za tem  p izy jąć , iż 

.zajdą w arunki u s taw o *  ego dom niem ania śm ierci po m y­
śli §  24 I- 2- u -c . w zględnie  usi- z 31/3. 1918 Nr 
128 dz. p- p- W obec tego na w niosek M arji M acew ko 

iw draża się pos.ępow anic celem uznania w ym ienione! o- 
soby za zm a łą , a zw iązku  m a łżeń sk ieg o  zaw artego  
na dniu 27. lu tego  1910. niiędzy zag in ionym  a  w nio- 
‘sk o d aw czy n ią  za  rozw iązany- W iadom ości o zaginio- 
,nyin należy udzitl ć sądow i, albo adw . D r-R odkow sk ie  
mu w e L w ow ie, k tó rego  ustanaw ia- się ku ra to rem  o- 
raz  obrońcą w ę z ła  m a łżeń sk i-g o  Zaginionego w zyw t 
s :ę ab y  się iaw ił p rzed  podpisanym  sądem  o ile ży  e 
lub w  inny sposób dał znać o sobie Po  cniu 20. kw ie- 
tn a 1923 w zględnie w  6 m iesięcy od d-da ogłoszenia 

'tego zarządzeiiia  w  G azec e u rzędow e; sąd  na pono­
w ny w niosek w yda osta teczne  0 'zeczenic-

Sad  okręgowy cyw ilny  O ddział VII- 
Lw ów , dnia [7. p aźJz  ern ika 1922- 11525
T. 591/22/5. W drożen ie  postępowąnia celem  u- 

znania za zm arłego  P a w e ł D em bow ski, syn A ndrzej:
1 M ark ur- 12,1. Ig82 w Z barażu  ostatn io  w e L w o r.it 

-zam ieszkały , b ra ł ndział w w olnie iaico zofnierz austr- 
i w edle p rzep row adzonych  dochodzeń, a.osiał się do 
niew oli ro sy jsk ie j i od r- 1918 nie daje o s o b ie  znaku 
życia- M ożna zatem  p rzy jąć, iż zaidą w arunk i u s ta w :- 
♦ e g o  dom niem ania śm ierci po m yśii §  24 I. 2- u- c. 

'w zgl- ust- z 3 i 3- 1918 ,Nr. 128 dzpp- SVobec teg o  n 
.w niosek Ju s ty n y  D em bow skiej w d ra ż a  sfę postępow anie 
celem  uznania w ym ieniony osoby za  zm arła- V »iadj- 
rnośc! o zag in ionym  należy udzielić Sądow i albo adw . 

iDr- K aźm ie rzo w i S n issanow i v ;  L w ow ie , k tó reg o  u- 
5 tana w ia  się  k m a to rem  n ieobtenego . Zaginionego w zv - 
w ł  się ab y  s ę jaw ił p rzed  podpisanym  sądem  o i e 
,'żyje Inb w  inny sposób dat znać o sobie- Fo  dniu 1 . 
,m aja 1923 w zlędm e w  6 m iesięcy od dnia og łoszen ie  
,tego  za rząd zen ia  w  g zec:e urzędov/ej S ąd  na pono­
w ny w niosek w yda o s ta teczn e  orzeczenie-

Sąd  o k ręgow y  cyw i;ny  O ddz.ał VII.
Lw ów , dnia 6 i is to ra d s  1922. 1 509
T- 60;22/b. w d ro ż e n ie  p o sięp o w an ia  celem  u- 

.ZMania za zm arłego , A nna G ie /e ty k  w B lic z y  w n ru ja  
ua uznanie za  zm arłeg o  raęz-i sw ego P io tra  G ie ł t 1 yka, 
a z aw arteg o  z nim m ałźeńsŁw a za ro ; w ią z i  e- Z - t -  

rZ"ań w r o skod?’’ czyni i zap rzy sięż  m ych z -zn ań  
'św iadka  W asyla W alońsk iego  o raz  z pośw iad  zen- 
'Z w ie rzch n o śc i i m a  nej Bil cz z dnia -• k w ie tn ia  192. 
wy.-.ikr, ż.- P io tr  G ie łe ty k  w stąp ił do w ojska w  le i 
1914 i jako ż tn ie rz  77 p u łk u  p iecho ty  l raj u dz ia ł v, 
w ai-ac ii p >d L tb iu im  w  k tó ry  ;h tenże pułk z o s i . ł  
rrzb itym - Od t-g o  czńsu P io t r  G i . ł e y k  rtie daje o s o ­
bie żadnego  znaku życia , w obec r z ig o  zach u d ii do­
m niem anie, ż s  w ó w czas zg nął.- Na podstaw ie  u t t i w i  

;■/ 3 l/3  19,8 Nr, }28 Dzpp. w.<raża się p o s tę n o w a u c  ce- 
em  uznania za zm arłego  P io tra  G ie łs ty k a  a  z a w a r te ­

go z nim ■ nalżctiFw a za  rozw iązane- W ydi.it się  p y s k  
ogólne w ezw an ie abv udzie io io  Sąd  >wi mb ’■ nra  o ro ’-,
i-1. D row i F ranc iszkow i R auchow f adw  S ta ry m  Sam - 

*o'-rz?, k tó reg o  z a r w w  u s ta n a w a  s #  cb r iń ą w ę ła 
j i n o ł ż ^ y a i e .  J riad em o & l »  p^nrjB t w y s i« d iA ł« a i-  S%a

„ G A ^ S  ii A L W O W S K A  2 steli* fłU eiiiia

t i te i s z y  na ponow ną prośbę po dniu 1« m te g i 1922 
r zstrzygn ie  o uznaniu za  zm arłeg o  i rozw iązan iu  m a,* 
ż ń s k ie g o

Sąd ok ręgow y  O d d z ia ł V- 
Sam bor, dnia 23 . Hpca 1922. U l  16
T- 145/22 4. W drożeń e postępow aiits  cełf-rn t -  

znania z a  im a rłeg o - N atan  R sner 1 S /.yrnoa R o^n^  
Ammśli o uznanie Jó z ;ia  Iz ik a  R ssn e ra  za z m a .łe eo . 
Z zeznań  w ni iskodaw ców  p rz ę s ła  Iiaat ch pod p z - 
s ę j ą  św iadk  w  C haiiną M eidels hna i D aw  da G a -
o.-rgą oraz pośw iadczenia Z w ierzchności gm innej ■/. d - 
;y B ania ke to w ^k a  z 5- hpca 1922, w yn ika , że  J  s*cf 
zak  R osner zo s tą ł w  roku 191 i  pow ołany  do arm ii au- 
trjack iej i w y ru sz y ł na iron t ro sy jsk i gdzie w r  ku 

i9 i5  w bitw ie m iał nojedz- G dy e j  tego  iz o su  niema 
o nim żadne; w  com ośc,, zach d ii  domu em anie ze 
nie żyje- Na podstaw ie  u staw y  z 3 l A  1918 N, 128 
Dzpp- w d ra ż a  siępostępow aoie relcm  uznania z a  zm a - 

ego Józefa  l 2aka Rosnę: a- W ydaje się p rz e to  onólue 
w :z w a n ie  aby ndzielono sądow i lub k ira io row i P an  
Drowi- D unkelb łaow i, ad w  w D rohobyczu , w iadcm oś i 
o po w y 2 w ym ienionym - Sąd  tu  ej**y tsa ponow ną p ro ­
śbę po dt:iu 1- m aja l->23 r o z s t r ? / i« i e  o uznaniu za 
zm arłego-

Sad  okręgow y  O ddział V .
- Sam bor, dnia 2>. w rześn ia  1921. 1 J l <2

1 . 161/92.3J A R ” n e  p o s te p o w a n 'a  c e ltm  u 
znan ia  zr, za ia rtego - H f ■ P ry riz  z L is ió w e k  d en  os.‘ 
ia u z n a n e  svoa lA-ąn , F ry riza  z i  z n u t łe g J ,  Z  ze- 
nań w iu n s ii-d sw  syn l i a; p 'zy s iężo ay c ii zezna  
w iadka Jurka H ;m a ra  o r  z pośw iad  zen .i Z w ie r^c li- 
ości g -1 innej w La tów kach  z dnia zO kw ietn ia  192- 

w ynika, 4# l« a n  P yriz jako  ż a l ie r s  . 8 pp. e im  
u:lryjaftŁ iej b ra t u c z a l  w 1914 ;o k u  w w ikach na 
onrJe .-Oiy,ckiiv r- sy jtk ira  gd  .e n ia t p o led z . O i-.- 

ga  czasu  n ie ma o nim ż iu iię j w iadon  o ś i zacn d 1 
, .d y  d i r n n ic m a n e  że nic żv;c. Na p o d s taw ie  Uotav y 
: 31. t».arca 19 8. N . 128. Dz. u. p.t w d r iż a  s ę -.o t - 
o .w aa le , celem  u z .a n ia  za z m i r .e .o  l w im  P .y iiz a , 
vVyda e się p rze  o ogó lne  ue?.w  nie, a y ucize io i.o  
v t ow i ub kur. to ro w i P anu  E ugenjuszow , K ur.‘ a« • 
-viczo‘. i m t . r j  szew  w P o J lu ż u  w ia * .m o ś c i o p -  
«yż w ym ienionym . ; 'ą d  -u te jszy  na ro n o w n ą  proś- 
1 ; t o  dniu 1 m arca 1923. t o s t r z y u a l e  o uaa«u2iu za 
mar ego.

Sąd okr*g  .wy, O d d z ia ł V.
Sam bor, dn ia  :6  1 j-.ca l?żż . 110S9
T. 157 *21/3. W d-o  en :e p o s tę  o w a iia  ce lem  i> 

•mania za  ^ m a łe g ! .  M i u u a S tar-ow fcz 2 Dołheg 
S ile s ia  o  uznan ie  m ę ż . F e : ia  ta  -w icza sy n a  lw  ­
ia za  z in .r łeg o . Z zezn ań  w nizckodaw czyni i świ.uik-i 
d a k sy in a  K arpa wyni ,a , że  r e d i o  S t . ew .cz  ;k  

> n ie rz  b. a mh ausir,. w je s ien i J9 I4  roku , a uy I - 
.ał w szp  t;- u w C -ełm ie albo  K i s n o s .a ^ l e .  P o n it-  
-v 11 o d t  go z ,su nie ma o nim żnd .ie j w a d o m  . ś 

chacii, u m iien ian i , że ząn*r'. N i po d  taw -e  u- 
s t iw y  z  r* ma^cn 1918 Nr. 12i D s p. w draża  się pc» 
3 ę p ' v, anie c iem uznan ia  za  zm arłego  F ec ia  S ta.iow i- 
c . W yd ije  s ę  p iż  to  cg o b ie  w e. w anie  aby  udaie- 
o o -ą d o w i luo ku r.;to ro .v i p. adw . u io w . M ancłow , 
o p p il  w  P o d łuźu  w iadom ości o p^w yż wym enio- 

lyra. Sąd tu te j zy  na po n o w n ą  p ro ś  ę p> dniu 1-g, 
e rw ca  1922 .o rs irz y g n  e o uzaz iu za  zm arłego .

Sąd o i gow y O udz a t  V.
S am bor, dn ia  18 p żd z ie tm k a  1921- 11C34
7 . 136 .213 . W diożen ie  p  s  ęp o w an ia  celeo-. u- 

u s n l j  xx  z m a r łje o . T e o d o  R uu tak ’ w P op ie lach  
n ió s ł o uz*anie  b ri t ł  Ja rk a  R u d 'a ż a  za  z u  . r ^ g u  

1 z e z n a ń  w m  s k o d a w .y  i ś  adków  Jan a  Se..- 
c ;w ju  .ta Rud a k  Jano ż  Inśers 77 p ,b  a  mj. aus*..
; ai u i z a ł  je s ien ią  r. 1 .1 7  -> bu w zch  nad  t‘ a ^ ą  o 

ó ego  to  c z a sa  nie m.. o nim l  d ie j  w iadom  sc 
ia pod  t a w e  u staw y  z  31. tn a!ca 1915. r. Nr. 128. 
>z. p. p., w d raża  i i ,  po  tęp  w a .o e  celem  u z n ' i. 

ją ko Ru laka za  s  a r ie g o  W  d a je  się  p rze to  o ó 
c w e/.w  n e ,  a'oy u l i i e o . o  Sącow i lab  kuratorom  
a iu  D row i G aw likow i „dw . w D rohobyozn  wiatl - 

u o ś- i o  pow yź v ynii n opym . S ą l  lu ie jizy  n a  po. 
;jw i ą  p ra ś c ę  po ; i, u 1 cz  r a c a  j922 roz^ trzy  m .t 

,*ii.„.iu z i  zm arl~ go .
S ą l  ol rę  ow y. O d 'z is t  X.

Sam bor, dn a 20 w rześni,? 1921. 11074
T. 146 22/3. W d io żen ie  p ;tę> o w an ia  celem  uzt a 

■ia za  z m .i rb g j .  W a lu  ja  P y p .4is* d  w W ola ice w nio- 
ła  n a  u zn aam  m ęża J n i„  Rypifs kie 10 z a  zm arłeg o  
a ż e r t s t r r a  z aw a rte g o  z  aint w ed łu g  obrz. rzym . ko .

.* O tty n  i dnia 28 maja 1911 ; a ro zw iązan e . Z zezn  ń 
tiicskodsw czynś ; z a p rz y tię ż o r .y  Ii zezi.ań  św iadk  

ję d rz  ja  F aka  o ra z  z pośw . . . l ż e n i a  U rz d u m ie  ski -
0 w T u st now ie ch z  dni * 21 cze tw c  1922 w y:.ik  .
1 Jan R ypiński jaKo ż o łn ie  z 34 pp. arm jt au -tr. w si 

:  y ł na froncie  rosy jsk im  o d  1 14 ro.-u i w r. 39i 
J is ta ł  się  do n tw o l :  r o s , , s  te j p r . yczem  zo st» l w - 
w ieziony  do  J u to ro w sk a , T o b c lsk ie j gube*nj gozi 
zach o ro w ał na s i k  :b u t a  nas ęor.ic- na  tyfus i '  
k ietu iu  1916 m iał u irrzeć . O d te ę o  cz su  nie m a i 
.3 ;n żad n  j w iad o m cśc i z .c h  dzi w ę -  dom niem ań 
t i  n ie  ty je . Na p o d s t w ie ustuw y 31 o ta r ta  191- 
>r. 128 d pp . w d ra ż a  s ę  p o s tę p o w in  e celem  uz : - 
i a za  z m ^ rirg o  Jar/a R ypińskiego i z w n ts g o  z ni 
a łż e ń s  w a za  to  w a z a u e . W y d i e się prze o rg ó l-

; ;  w ezw ani*  aby  udz ie lono  S ą to w i lub ku a t; ro w i F.
. iw. drow-i P -cł!;ow iczę,v i w  D .ch o b y  z* fetórs.;.

tm  ustań  w ia s ic  o b ro ń ca  * ę  ła  ra.tłźcA.-k ego 
w iadomości o  p cw y ż  w ym ienionym  Sąd ti^ e js  y 
onow ną p ro śb ę  po  d a iu  I m arca 1923 ro z s trz y g  o 

u -.uaaiu za  zm arł go  i o ro zw iązan iu  m a łżsń stw ą .
S d -k  ę  w y  Oddzi-J! V.

•Jambor, rln V8 li m  1922 1107
L  cz, T. 7/22/4. Wdrożeu-ie postępow ania celem  

uznania za zm arteyo. N aćka P o low ka zam, M aruniak 
7. T a ta ry n o w a  wniostn o uznanie m ęża Filcm ong Ma- 
runiaka za zm arłego. Z zeznań w nioskodaw czyni i 
pośw iadczenia Z w ierzchności gminnej z d a ty  T a ta ry - 
now  -i. lu tego 1IŻ22 w ynika, i t  Filemon M aruniak zo- 
j m  m> dM arsite  m # . .  i w r * * ?  wm

sta ł na front rosyjski od tego czaeu nfc ma o nitn, 
ża-tnej w iadom ości. Zacnodzś przeto  aomniem-sme, że 
zginął. Na podstaw ie ustaw y  t  31 marca, 1918 N t. 123 
D spp. w draża sie postępow anie celem uznania i a  
zm arjego  Filein on£. M arun i aka. W ydaje się przeto 0- 
gólne w ezw anie, aby udzielono Sądow i lub kuratorow i 
p. Leonowi K arstow i, itotar.iuszowii w K em arnie wia-- 
domości o pow yż wym ienionym . Sąd tu t. na ponowną 
prośbę po dniit 1. grudnia 1922 rozstrzygnie  o uznaniu 
za zmarlfego.

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnia 24. m arca 1922. I1TZ3
T. 41/21. Ędykt. W asyl T o rrków , syn W asyla ur. 

30. 8 189,) zam ieszkały  w U hornłkach. żołnierz austr. 
arm ji zaginął na wojnie od 1916 r i odtąd brak o tiw  
wiadomości. W draża jąc  postępow anię celem uznrj9a 
go za zm arłego w zyw a s*ię. aby uw iadom iono Sąd 
albo k u ra to ra  M ichała A ntonów  w  U bornjkach o zagi­
nionym do 6 m iesięcy, poczerń Sąd zozstrzygm e ua 
ponow ny wniosek.

Sąd  okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów , do k  8. grudnia 1922 11446
T . 98/21. 3. W drożenie postępow ania celem  uzr.s--- 

ni-ai za zm arłego. Jan  Rałchel, ur. 1. m arca 1876, y\ u 
P aw ła  i Marii z Iw onicza z chw ilą w ybuchu wojny 
dostał się do niew oli i tu zm arł 29. maja 1916 w Bere- 
zow ku. G dy zatem  przyjąć naieży. że zachodzą usta­
w ow e w arunk i, z par. ?) 1̂  1 ust. c. przcio jj dra-.u
się na prośbę Anieli Rajchet postępow anie celem u- 
znatiia za z m a r 'tg o  i uznania m ałżeństw a 7. Anielą 
Rasichel za rozw iązane a obrońcą w ęzła m ałżeńskiego 
ustanaw ia się Dr G abryszew skiego  w Jasie. Sąd tui. 
na ponow ną prośbę po d-nhi 13, kw ietn ia  1922 
rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło, dnia J3. rtpca 1922 r. 11445
T. 575/22/4. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za  zm arłego. A ndrzej Szczyrba  syn W asylu Kse­
ni ur. 25. listopada 1885 w Pilach, ostatn io  t a , z a ­
m ieszkały , b ra ł udział w wmjiue jaku żołnierz austr. 
p rzy  30 pp. i w edie przeprow adzonych  dochodzeń byI 
na w łoskim  froncie i od r. 1917 niem a o pim żadnei 
w iadom ości. Można zatem  p izy jąć , iż zajdą w arunki 
ustaw ow ego fJoiiii/iemanta śn Jcrc i po m yśh par. >4 
1. 2 u. c. wzgl. u st.4 z 31. m arca 191S Nr. 128 dzpp. 
W obec tego  na i> niosek A nastazji S zczyrby  ^ r a ż a  
się postępow anie celem uzziaiifu w yinieukm ej osooy 
za zm arłą , a z-wiązku m ałżeńskiego zaw arteg o  na 
dnfu 18. listopada 1907 m iędzy zagwiiort^nn «  wnjos- 
kodaw czytiia za rozw iązany. W iadom ości o zaginio­
nym należy udzielić sądow i albo adw . Dr. G ó ry i,J e ­
mu w e Lw ow ie, k tórego ustanaw ia się kuratorem  oraz  
obrońcą w ęzła  niałżeńsłaego Zaginionego v żyw a się. 
aby. się jaw ił przed podpisanym  Sądem , o ile żvie. lub 
w runy sposób dał znać o sobie. Po  dni-u 25. kw ie ta .?  
1923 wzgi. w 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia tego za­
rządzenia w gazecie urzędow ej Sąd na pęnow ay  n i f -  
sek w yda ostateczne orzeczenie.

Sad okręgow y cyw . OddziaJ VII.
L w ów  dnia 24. października 1922. 11497
'['. 620/22/4. W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego. W asyl Sidorski syn S tefana i An­
ny , ur. 8. stycznia 1884 w K row iey. ostatn io  tam że za­
m ieszkały, b ra ł udział w w ojnie jako żołnierz austr. 
p rzy  90 pp. i w edle przeprow adzonych  dochodzeń za­
ginął na placów ce i od tej po ry  niem a o nim żadne4 
wiadom ości. Można zatem  przyjąć,- iż zajdą w arunki 
ustaw ow ego dom niem ania śm ierci po myśli par. 24 
1. 2 u. c. w zgl. ust. z 31 m arca 191S Nr. 128 dzpp. 
W obec tego na w niosek Marji z rienzlów  Sidorko 
w draża się pośtępow anie celem uznania w ym ienionej 
osoby za zm arłą, a zw iązku m ałżeńskiego zaw artego  
na dniu 24. czerw ca 1907 m iędzy zaginionym , a. 
w nioskodaw czynlą za  rozw iązan ja  W iadom ości o za­
ginionymi należy* udzielić Sądow i albo adw . Dr. Toma 
sików! w e L w ow ie, k tó reg o  ustanaw ia się ku ra to rem  
oraz obrońcą w ęzła m ałżeńskiego. Zaginionego w żyw a 
się, ab y  się jaw ił p rzed podpisanym  Sądem  o ile żyje. 
lub w” inny snosób dał znać o sobie. Po dniu S. maja 
1923 w zględnie w 6 miesięcy: od dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia w gazecie urzędow ej Sąd na ponow ny 
w niosek w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw . O ddział VII.
Lyvów dnia 7. listopada 1922. 11496
T. 402/22/4. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. Michaiło Fedoryszyn  syn M ikoły i 
Różki ur. 3. listopada 1891 w  Polanie i tam  zam iesz­
kały:. b ra ł udział w w ojnie jako żołn ierz  austr. przy  
30. pp. i w edle p rzeprow adzonych  dochodzeń na po­
czątku wojny* w roku 1914 zosta ł w  bitw ie pod Ja - 

•owem ranny w  brzuch i m iał następnego dnia urn-, 
rzeć. M ożna zatem  przyjąć, iż zajdą w arunki u sta­
w ow ego domniem ania śtm erci do in rśli car. 24 1. 2 u. c.

ust. z 31. m arca 1918 N r. 12S dzpp. W obec te 
go na w niosek HryTrka F edoroszyns w draża  się postę­
pow anie celem uznania w ym ienionej osoby  za zm arłą 
W iadom ości o zaginionym  ijfdeży udzielić ' Sądow i. Za 
gi.nioriego w zyw a sic, aby  się jaw ił p rzed  podpisanym  
Sadem , o ile żyje. lub w inny sposób dał znać o so­
bie. Po dniu 3. m aja 1923 w zględnie w 6 m iesięcy o ! 
dnia ogłoszenia tego zarządzen ia  w gazecie urzędow ej 
Sąd na ponow ny w niosek w yda ostateczne orzeczenie. .

Sad okręgow y cyw . O ddział VlT.
L w ó w  dnia 2. listopada 1922. 11493 .
T . 544/22/3. W drożenie postępow anir celem nzna- . 

nia za  zm arłego. Iw an P aw e}ko syn Sem lm  ur. 30, ■ 
czerw ca 1888 w M okrotynie. ostatn io  tam że zam iesz­
ka ły , b ra ł udział w wojnie jako żołnierz au str. przy ; 
i9  p. strzelców  i w edle p rzeprow adzonych  dochodzeń 
94 cjsiui t> l4  uiBBji a  o s a  żadośij _w>sńum8śeu M e y u  ,
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.zatem  pw yjać, i i ,  zajdą w arunki ustaw ow ego domnie­
maniu śm ierci po myśjj par.. 24 1. .2 u. e, wzgl. ust. 
z  31. m arca  1918 Nr. 128 'dżpp W obec tego uh w nio­
sek  Ó łeny P aw etko  w draża sig postępow anie celem 
uznania wym ienionej osoby  za. zm arłą. . W uTloroośct
0  zaginionym  należy udzielić Sądow i. Zaginionego w zy­
w a sie. aby  się jaw ił p rzed  podpisanym  Sądem , o ile

. żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 

.24. kw ietn ia  1923 względnie w 6 m iesięcy od dnia o- 
głoszenia tego zarządzeniu w  gazecie urzędow ej Sąd 
na ponow nv wws-K.-k « yd.-> isf di-ozno or cczenie.

Sąd okręgow y cyw . O ddział VII.
Lwów. dn i a ' i.?. ,j) a z d z.i e r ri, k a 1922. 11494
T. 401/22/6. W drożenie postępow ania celein uzna­

nia za zm arłego. .Micha) Kochan syn Jana  i Kseni ur. 
17. sierpnia 1875 w Soposzyiiie, ostatnio tam zam iesz­
kały , w edle p rzeprow adzonych dochodzeń dostał się 
rlo rosyjskiej niewoli j&ko żołnierz austr i tam w gu- 
L ernji P etrog radzk ię j zachorow ał mi tyfus plam isty, 
gdzie m iał też um rzeć w  maju 1916. M ożna zatem  
p rzy jąć , iż, zajdą w arunki ustaw ow ego domnŚetnartla 
śm ierci po myśli par. 24 1. 2 u.,c. wzgl. ust. z  31. m arca
1918 Nr. 128 dzpp. W obec tego na w niosek Pelagii 
Kochan w draża się postępow anie celem  uznania w y- 

.m ienionej osoby za zm arła, a zw iązku m ałżeńskiego 
zaw arteg o  na dniu 13 listopada 1899 m iedzy zaginio­
nym  a w ni osk oda w czynią za rozw iązany. W iadom o­
ści o zaginionym  należy udzielić Sadow i - albo ad w. 
Dr. M aksym ilianow i B ardachow i w e L w ow ie, którego

-u s tan aw ia  się kuratorem  oraz obrońcą w ęzła  m ał­
żeńskiego. Zagonionego w zyw a sic, aby  sie jaw it 
przed podpisanym  Sądem , o ile ży.ie, lub w inny spo­
sób dał znać ó sobie. P o  dniu 1. kw ietnia 1923 w zglę­
dnie w 6 m iesięcy ód dnia ogłoszenia tego zarządze­
nia- w  gazecie urzędow ej Sąd na ponow ny w niosek 
w yda osta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw . O ddział VII.
'L w ów  dnia 29. w rześnia 1922. 11493

; T. 636/22/4. W drożenie postępow ania cciem uzna­
nia za  zm arłego. M ichał Gnot syn P io tra  ) Anastazji, 
ur. 3. m arca 1.884 w Z w crtow ie, ostatn io  tam że za­
m ieszkały, .brał udział w wojnie jako żołnierz austr.
1 w edle przeprow adzonych  dochodzeń miał 3. m arca
1919 um rzeć w niewoli w łoskiej. Można zatem  przy­
jąć, iż zajdą w arunki ustaw ow e o domniem ania śm ier­
ci po m yśli par. 24 1. 2 u. e. w zgl. ust. z  31. m arca 

■ 1918 Nr. 128 dzpp. W obec lego na w niosek Anny Gnot 
-w draża się postępowanie, celem uznania wym ienionej 
o soby  za zm arłą a zw iązku m ałżeńskiego .zaw artego  
na  dniu 3" listopada 1908 miedzy- zaginionym  w niosko- 
- daw czynią  za. rozw iązany'. W iadom ości, o . zaginionym 
.-należy udzielić Sądow i albo ' adw , Dr Kuczkiew iczow i 
w e ' L w ow ie, k tó rego  ustanaw ia się ku ra to rem  oraz

c;uęa . w ęz ła  m ałżeńskiego. Z aginionego’-Wzywa' sić. 
a b y  się: jawił:, przed podpisanym  Sądem , o" ile żyj’6.: 

<ft<f» W'Inil-tż Sposób1 dal znać o sobie. Po- Jiiiu 9-iriaja. 
‘T922 w zględnie w 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia tego 
Zarządzenia w  gazecie urzędow ej Sąd na ponow ny 
w niosek w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw . O ddział VII.
L w ów  dnia 9. listopada 1922. 11489
T. 307/22/7. Edykt z dnia 1. sierpnia 1922. T 

307/22 ogłoszony w „G azecie L w ow skiej" Nr. 213 z 
Koku 1922 zm ienia sie o ty le, że w m iejsce adw . Dra 
M ichała K rzyżanow skiego ustanaw ia się kura to rem  
adw . D ra Eugeniusza G ologórskiego w e L w ow ie.

Sąd okręgow y cyw. O ddział VII.
L w ów  dnia 26. października 1922. 11486

T. 480/22/5. W drożenie postępow ania celem uzna- 
J za zm arłego. Jan  B aranow ski syn Józefa i W ik to ­
rii, ur. 30. sierpnia 1874 w Zimnej W ódce, ostatn io  
tam- zam ieszkały  brul udział w wojnie jako żołnierz 
austr. p rzy  58 pp i- wedle p rzeprow adzonych docho­
dzeń dosta ł się do niewoli rosyjskiej w r. 19w. by ł za ­
ję ty  w cukrow ni w Lebydynśe gub. kijowskiej i dał 
znać o sobie w tym  czasie, od tego zaś czasu niema 
q nim żadnej wiadomości, Można zatem  przyjąć, >■/, 
zajdą w arunki u staw ow ego  domniem ania śm ierci po 
myśli par. 24 1. 2 u. c. wzgl. ust. z 31. m arca 1918. 
Nr. 128 d zp p .. W obec tsgo  mi w niosek K atarzyny  B a­
ranow skiej w draża  się postępow anie celem  ;»znarfca. 
.wymienionej osoby za. zm arłą, a zw iązku m ałżeńskie­
go zaw artego  na dniu 21. m aja 1901 rniędzy zaginio- 
pym a w nioskoda w-czynią za, rozw iązany . W iadom o­
ści o zaginionym  należy udzielić Sądow i, albo adw . 
Dr. S ta n is ła w o w i. Bi, lińskiemu w e L w ow ie, k tó rego  
ustpnaw ia się kuratorem  oraz obrońcą w ęzła m ał­
żeńskiego. Zaginionego w zyw a. sic. aby  się jaw ił przed 
podpisanym  Sądem , o ile żyje, lub w  iuny sposóh dał 
7,nać o sobie. Po  dniu 1*1, kw ietnia 1923 w zględnie w 6 
m iesięcy od dniu ogłoszenia tego zarządzenia  w  g a ­
zecie urzędow ej Sad na ponow ny w niosek w yda o- 
s ta tecznc orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw . O ddział V I.
L w ów  dniu 10. października 1922. . 11484
.T. IV. 21/22/3. Z arządzenie postępow ania celem 

uznania za zm arłego. JaKób B orek nr. „o. m aja 1880 
syn F ranc iszka  i Jadw ig i z T eodorów ki. ożeniony 
dnia 8. lipea 1914 z Jadw igą B oczar, pow ołany do 
w ojska w sierpniu 1914, od jesieni roku 1914 nie dał 
dotąd, o sobie żadnej w iadom ości. G dy zatem  m ożna 
przyjąć, że zaistnieją w arunki ustaw ow ego  dcimaie- 
mania śm ierci w  myśl par. 24 u c. zarządza  sie na 
w niosek Jadw igi B orek postępow anie celem  uznania 
■wymienionej osoby za zm arłą  i uznanie w ęz ła  m ał­
żeńskiego z nią zaw artego  za rozw iązany , a zarazem  
ogłasza się w ezw ania, aby  udzielono! w iadom ości o 
zaginionym Sądow i albo p. Dr. Lipińskiem u adw . w 

* Jaśle, k tó rego  ustanaw ia się obrońcą w ęzła m alżeti- 
, sjrtego. Jakóba BoHca "SjZSM. sta» aby stawił gię

„ (jA it iA  LWoW*j\Au z datiii -u. grudnia 19-'-.

przed podpisanym . Sądem  iub w inny sposób dal znak 
o sobie. Po dniu 15. w rześnia 1923 Sąd  na ponow ny 
w niosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zm arłego. 

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jas ło  dnia 18. U cc a V)22 114Si

IV. 23/22/3-. Z arządzen ie  postępow an ia  celem 
uznania za zm arłego: ju z  et W ielgos ur. 13. m arca 1888- 
w T eoiiorów ce, ożeniony dnia. 8. listopada 1910, w 
T eodorów ce z M ar ją z W olskich, pow ołany do woj­
ska  w r. 1914. od października 1915 nie da! dotąd o so­
bie znaku życia. G dy zatem  można przyjąć, że zaist­
nieją w arunki ustjawAwcjgo dom niem ania śm ierci! w 
myśl par. 24 u. c~ zarządza się n a  w niosek Marji 
W ielgos postępow anłe celom uzJiaiiia wym ienionej oso­
by  za zm arłą i uznanie m ałżeństw a jego z M arią z 
W olskich za rozw iązane, u garażem  ogłoszą sie w ez­
w anie, aby udzielono \vi,..'ómóści o zaginionym  S ą­
dow i ajłbo p. Dr. G abryszcw skieinu  adw . w Jaśle, 

lórego ustarjaw.fa się cbrońca w ęzła  m ałżeńskiego. 
Józefa  W ielgosa w ży w ą  sie. a b y  s taw ił się przed’ 
podpisanym  Sądem  lub w inny sposób ciał znak o 
sobie. P o  dniu 15. w rześn ia  1923 Sad n a  ponow ny 
w niosek orzeknie ostateczn ie  o uznaniu za zm arłego 

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Ja s ło  dnia 18. lipca 1918. 11480
T. IV. 22/22/3. Zarządzenia postępow ania celem u- 

znatiia za zm arłego. F ranc!sie»  Jur-, re k  ur. 23. s tycz­
nia 1883 w 1 codorów ce, ożeniony tarnże z Jadw igą z 
W yszkow skich, pow ołany do w ojska w sierpniu 1914, 
od 12. października U !7  nie. dat dotąd o sobie żad- 
nej wiadomości, '"idy zatem  <n żna przyjąć, że zaist- 
n 'e ią  w arunki ustaw ow ego domniem ania śm ierci w 
m yśl par. 24 u, c. za rządza  się i:a w niosek Jadw igi 
z W yszkow skich Ju rczyk  postępow anie celcrn uznania 
\y>m!cni‘"iiei osobę za zm ac a  i uznanie m ałżeństw a 
z nią zaw artego  za rozw iązane, a zarazem  ogłasza się 
w ezw anie, aby  udaiełond ' w iadom ości o zaginionym  
Sądow i. albo p. Dr. G ąbryszcw skiem u adw . w Ja ­
śle, k tórego ustanaw ia się oorońca w ęzła  m ałżeńsk ie­
go. F ranciszka Ju rczy k a  w zyw a się. aby  staw ił sic 
przed podpisanym  Sądem  j  'w  inny sposób dal znak o 
sobie. Po dniu 15. w rześnia 1923 Sąd ua ponow ny 
w niosek orzeknie ostateczn ie  o uznaniu za zm arłego. 

Stfcd okręgow y. O ddział IV.
Jasio  dnia 18. lipca 1922. 11479
T. 492/22/4. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. Antoni Bo-jko. syn T y irtk a ' i A nastazji, 
urodzony 23. styczn ia  1871 w T urynce, ostatn io  tam ­
że zam ieszkały, b ra ł udział w  wojnie polsko-ukraiń­
skiej jako w oźnica p rzy  I. gal korp. i w edle p rze­
prow adzonych dochddzeń w listopadzie lub gnu dniu 
1919 - pow racał z Podola do Fury tiki w czasie , panu- 
jące.i, tam  epidemii tyfusu plam istego i od .teg o -czasu  
niemą, o liini żadnej w iadom ości. M ożna zatem  pezy-: 
jąć, iż zajdą warunki- ustaw ow ego domniem ania śtnier-i 
ć i p e r  rnyśfi pdr. 24 1. 3 u. c. .W obec tego na w niosek 
Mai-ji Bojko w draża  się postępow anie celein uznania 
w ym ienionej osoby za zm arła , a zw iązku m ałżeńskie­
go zaw artego  n a  dniu 5. listopada 1894 m iędzy za­
ginionym a w nioskodaw czynlą za dozw iązane. W iado­
mości o zaginionym  należy  udzielić Sądow i albo adw. 
Dr. B orow cow i we L w ow ie, k tó rego  ustanaw ia  się 
k u ra to rem  oraz  obrońcą w ęz ła  m ałżeńskiego. Zaginio­
nego w zyw a się, aby  sie jaw ił przed podpisanym  S a ­
dem, o tle żyje. lub w inny sposób dał znać o sobie.

P o  dniu 3. października 1923 wzgl. w rok od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia  w gazecie urzędow ej Sąd 
na ponow ny wniosek, wyda- ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw . O ddział VII- 
i.w ó w  dnia 2. października, 1922. 11195
T. 9/22. W drożenie postępow ania celem uznania 

za zm arłego. Jew ka  z Hołdunów P a te r  w Ruin,nie 
w niosła na uznanie męża W ojciecha P a te r  za zm arłe ­
go i m ałżeństw a zaw arteg o  z nim w edług obrz. gr. kat. 
w Rumnle dnia 20. listopada 1911 r. za rozw iązane. Z 
zeznaii wnioskodaw-czyni i św iadka M ikołaja And ru­
chów a popartych  pośw iadczeniem  Zw ierzchności gmin­
nej w  Rumnle z dnia 21. kw ietnia 1921 w ynika, ze 
W ojciech P a te r  pow ołany zosta ł w sierpniu 19ł4 r. do 
armii au str. i jako żołnierz 89 pp. w alczy ł na froncie 
rosyjskim  i w  b itw ie  pod Lublinem  w sierpniu 1914 
zginał bez śladu. Od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wiaćgnności,. zachodzi w ięc dom niem anie, że nie żyje. 
Na podstaw ie u staw y  z 31. m arca  1918 Nr. 128 Dzpp. 
w draża  się potępow asnie celem uznania za  zm arłego  
W ojciecha Patera_ i zaw artego  z min m ałżeństw a za 
rozw iązane. W ydaje  się p rzeto  ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sądow i lub kura to row i p. Kosowi adw . w 
Kom ar nie. k tó reg o  zarazem  ustanaw ia  .się obrońcą w ę ­
zła m ałżeńskiego, wiadomości o pow yż wym ienionym . 
Sąd tu tejszy  na ponow ną prośbę po dniu 1 m arca 1923 
rozstrzygnie o uznaniu z a zm arłego i o rozw iązaniu 
m ałżeństw a.

Sad okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnia 31. lipen 1922. 11124
T. 204/22/4. W drożenie postępow ania celem  uzna­

nia za  zm arłego. K atarzyna C hęć w niosła o. uznanie 
m ęża Ignacego Chęca zu zm arłego  i zaw artego  z nim 
dnia 4. lutego 1909 w kościele w B łozw i G órnej m ał­
żeństw a za rozw iązane. Z zeznań w nioskodaw czy ni i 
przesłuchanego św iadka P io tra  Chęcią oraz pośw iad­
czenia Zw ierzchności gminnej z d a ty  T ow am ia  9. lip­
ca 1922 w ynika, żc Ignacy C hęć zosta ł w  roku 1914 
i: ■wołany do ann ji aaistr. i s łuży ł w  P rzem yślu  V,' 
r. 1915 b ra ł udział w  bitw ie p rzeciw  Rosjanom , zosta ł 
raim y i m iał um rzeć w szpitalu. G dy od tego czasu 
•'■emu o nim w iadom ości zachodzi w ięc donyiiemanie, 
że um arł. Na podstaw ie ustaw y  z 31. m arca 1918 Nr. 
128 Dzpp. w draża  się postępow anie celem uznania za 
s a m k g o  Isnaęeg-o Chęcią o ra?  m s s t i e s f i  z nim  
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m ałeżeństw a za rozw iązane. W ydaje sie przeto  ogólne 
w ezw anie, aby  udzielono Sądow i lub kuratorow i dr. 
.S/.an starowi adw . w Sam borze, k tó rego  m ianuje się 
rów nocześnie obrońcą- w ęzła m ałżeńskiego wiadomo- 
ści o pow yż w ym ienionym . Sad tutejszy aa ponowną 
prośbę .po dniu !. m aja 1923 rozstrzygn ie  o uznaniu za 

..u r te g o  i rozw iązaniu m ałżeństw a.
Sad okręgow y. O ddział V. ,

Sam bor, dnia 20. w rześn ia  1922. 11131
T. 407/21/2. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. Anna Kulbaka z Biskow ic w niosła n 
uznanie m ęża Jana  Kuibaki za zm arłego. Z zezom: 
w nioskodaw czym  f przesłuchanego św iadka; Antorue- 
go W ilka wynika, że Jan  Kulbaka jako żołnierz 33 p. 
strzelców, obr. krai. w bitw ie pod M aków ka w K arpa­
tach dnia 25. kw ietnia 1915 ugodzony granatem  zginął 
Na podstaw ie ustaw y z 31. m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. 
w draża sic postępow anie celem uznania za zm arłego 
Jana  KulbaJci. W ydaje się przeto ogólne w e auie.

-v udzielono Sądow i lub k u ra to row i p. dr. Adolfowi 
Jackow skiem u adw . w Sam borze w iadomości o pow yż 
w ym ienionym . Sąd tut na ponow na prośbę po dniu 
30. czerw ca 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sad okręgow y. O ddział V.
Sam bor, 12. listopada 1921. 11125
T. 196/22/3, W drożenie postępow ania c e lc n \ uzmt- 

nia za zm arłego, lan fitaszak ? W ojutycz w niósł na 
uznanie za zm arłego syna Jakóba B aszdka Z zeznań 
w nioskodaw cy i» p a rty ch  pośw iadczeniem  Zwierzchno­
ści gminnej w W ojutyczach z dnia 2 lipca 1922 wytntka, 
że Jakób B aszak zzsstał zab rany  w r. )9t4 iako rooot- 
nik cyw ilny do arm ji austr. i od tego czasu nie ma o 
leim żadnei w iadomości w obec czego zachodzi dointiie- 
rnanie, że nie żyje. Na podstaw ie u s taw y  z 31. marca 
1918 Nr. 128 Dzpp w draża  się postępow anie celem 
uznania za zm arłego Jakóba Baszaika. — W ydaje się 
przeto ogólne w ezw anie, aby udzielono Sadow i łub 
ku ra to row i p. dr. M. Szanserow i adv.’. w Sam borze 
w iadom ości o pow yż w ym ienionym . Sąd tu tejszy  aa> 
mm owną p raśbę  po dniu 1. lutego i923 rozstrzygnie 
ouzuaniu za zm arłego.

Sad okręgow y, O ddział V.
Sam bor, dnia 4, lipca 1922. 11126
T. 298/22/3. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. Anna- Figiel w niosła o  uznanie m ęża 
Józeća Figla za  zm arłego. Z zeznań w nioskodaw czym , 
popartych pośw iadczeniem  . Zw ierzchności gmirmfcj z 
■daty B iskow icę 26. sierpnia 1922 w ynika, żc Józef- 
Figiel zo sta ł w roku 1914 pow ołany cło armji austr. i 
w y słan y  na front w łoski, tam . został ranny i imał 
um rzeć dnia 3. n w c a  1917, G dy od tego czasu niema
0 „film ża.dnei wiadomości, zachodzi domniemanie, że 
n .ie 'ży ie . Na. podstaw ie ustaw y z 31. nrarca '1918 Nr. 
128-D zpp.' w draża  się -postępow anie cclerti: oziumią za .

Jianarłęgo- -Józefa-.- Fjgła. W ydaje sie p rze to  ogólne w e­
zw anie, aby  udzielono Sądow i lub ku ra to row i p. dr. 
Szanscrów f adw . w Sam borze w iadom ości o pow yż 
wymienkrtiym. Sąd tut, no ponow na prośbę po ■ dsiiu
l. kw ietn ia  192* rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sad okręgow y. O ddział V.
Sam bor, dnia 20. w rześnią 1922. 11127
T. 30'22. W drożenie postępow ania celem uznania 

.za zm arłego. K atarzyna- Kowal w Pa.lenikach ad T a- 
tarynów  w niosła o uznanie jej m ęża M ikołaja Kowala 
g.a zm arłego . Z zeznań w nioskodaw czyni tudzież 
św iadków  .Fedka Połow ki, M ateusza T yn tóryszy ita  i 
W asy la  Sorokolita  w ynika, że Mikołaj Kowal, służąc 
od rr 1914 w 13 batalionie strzelców  potow ych b. a r. 
mji austr. dostał się iako ranny  do niewoli rosyjskiej
1 pozostając w barakach  Złota O rda tam że w lutym  
1916 zacho row ał na tytus. Zw ierzchność gminna w 
T a ta ry  now ie pośw iadczeniem  z 2 kw ietnia 1922 r. 
.stw ierdza, że od r. 1914’ nie posiada w iadom ości o Mi- 
k \ |ah i Kowalu. W obec pow yższych okoliczności za ­
chodzi ustaw ow e t domniemanie śm ierci M ikołaja Ko­
w ala. Na podstaw ie u staw y  z 31. m arca 1918 Nr. 128 
Dzpp. w draża  się postępow anie celem uznania za" 
zm arłego M ikołaja Kowala. W ydaje  się p rze to  ogólne 
\vezw anae.. aby  udzielono Sądow i lub kiuratorowi p. 
'dr. FrariciszJcowi Radlew skiem u adw . w K om am ie  ̂
w iadom ości o powyż. w^Tnienionym. Sąd tut. na rry- 
r.ow ną prośbę  po dniu 1. stycznia 1923 rozstrzygn ie 1 
0 uznaniu za zm arłego  Mikołaja Kowala.

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sanłbor, dnia 16. m aja 1922. 11134

U G i J Ą & 5Y 2  S ł Z Z Z ł l ?

C. IV. 495/22. E dykt. S trona  pow odow a Iw an Ho­
łysz syn Saw ki w niosła skargę  przeciw  strom e pozw a­
nej Anton H ołysz wnuk Saw ki o uznanie w łasności co  
L. czyn C. IV. 495/22. Audiencja do ustnej rozp raw y  
została  w yznaczona rta 20. grudnia 1922 godz. 8 rano w  
tym  Sądzie biuro N r, 76 śala rozpraw . Poniew aż miej- . 
see pobytu strony  pozw anej jest nieznane, ustanawia' 
się adw okata Dra Jakóba G ersten iek ia  z D rohobycza 
ku ra to rem , k tó ry  ją będzie zastępow ał na  iej koszt i 
n iebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona sam a się me sta­
wi i nic ustanow i pe łnom ocn ika .,

Sąd pow iatow y. O ddział IV.
D rohobycz dnta 7. grudnia 1922. 11554,
C. 467/22/1. Edykt. P rzec iw  m asie spadkow ej śp. 

S tefanii L itkasiew iczów nej, o raz  n iew iądom ydi Józefa;' 
i W ładysław y  L tścasiew iczów  z Ryglic, k tó rych  nriej-- 
sce pobytu jest nieznane, w niesionym  zosta ł do S ąd*  
pow iatow ego w  Tuchow ie p rzez  Leona i M ariannę B eś-' 
ciaików w  Ryglicach pozew  o uznanie prawa. własuośĆD 
i żeztm aie lę k lą ra u i zdatnej do ptrzetiiesienla p raw a!



8 „UA2CT4 L\VO\VSKAv  i  t e  20. g 1922.
{własności. Na podstaw ie pozw u w yznaczono ustną roz­
p raw ę  na dzień 5. stycznia 1923 godzina 9 rano w tut. 
Sądzie biuro Nr. 2. Celem strzeżen ia  praw  m asy spad­
o w e j  .śp. Stefanii L ukasiew iczów nej, oraz n iew iado­
m y ch  Józefa i W ładysław y  L ukasiew iczów  ustanaw ia 
się Pana D ra A ltstad ta  adw okata  w Tuchow ie k u ra ­
torem . Tenże kuratod  zastępyw ać będzie pozw anych w 
'rzeczonej spraw ie na ich koszt i niebezpieczeństw o, 
dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika 
'n ie  zam ianują.

Sad pow iatow y, O ddział II.
Tuchów  dnia 5. grudnia 1922. U55S
Cg. I. b. 237/22/1. Edykt. S trona pow odow a M arko 

/B ernardyn  w niosła skargę  przeciw  stron ie  pozw anej 
W asylow i Paszuk o oddanie w posiadanie. Audiencja 
do ustnei rozpraw y  została  w yznaczona na 5. grudnia 
1922 godz. 9.30 przed poi. w  tym  Sądzie biuro  Nr. 8. 

.Poniew aż m iejsce pobytu strony  pozw anej jest niezna­
nie. ustanaw ia się D ra B obow skiego k u fa to re |p , k tó ry  
;ja będzie zastępow ał na jej koszt i n iebezpieczeństw o 
dotąd, dopóki ona sam a się nie s taw i i nie ustanow i 
•pełnomocnika.

Sąd okręgow y, O ddział I.
T arnopol dnia 18. listopada 1922. 11562
Qg. IX. 917/22. E dykt. S trona  pow odow a P to tr 

'Kiernicki w niosła skargę przeciw  stronie pozw anej 
Jurko  Lobas o 500.000 MJcp. A udiencja do ustnei roz- 
,p raw y  została w yznaczona na L3. grudnia 1922 godz. 
9 rano w tym  sadzie sala rozpraw  N r. 29. Pbnicw aż 
miejsce pobytu stro n y  pozw anej jest nieznane, u sta­
naw ia się adw okata dr. Adolfa R ozm arina w e L w ow ie 
kuratorem , k tó ry  ją będzie zastępow ał na  jej koszt i 
n iebezpieczeństw o, dotąd, dopóki ona sam a się nie 
'staw i i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sad okr. cyw il, we L w ow ie, O ddział IX.
L w ów  dnia 2 listopada 1922. 11490
P io tr Ltikacz, gospodarz  z  L utow isk , w yrokiem  

'z 15. maja 1922 U. 78/22 zosta ł zasadzonym  na 14 dm 
aresztu  i g rzyw nę  3.000 Mkp. z ew entualna zam ianą 
n?. dalszych 5 dni a resz tu , k tó ry  to w yro k  Sad okręgo­
wy w Sanoku do BI. 297/22 za tw ierdził 

Sad pow iatow y. O ddział II.
L utow iska dnia 20. października 1922. 11539

Ogłoszenie. Na posiedzeniu dnia 18. listopada 1922 
w pisano na listę adw okatów  D ra Anzelma Kleinmana 
z siedzibą we L w ow ie i D ra S tefana M iszko z sie­
dzibą  w Trem bow li, dnia 2. grudnia 1922 wpisa«io na 
,listę adw okatów  D ra S tan isław a S chatzla . D ra  fil. i 
■pi a w Nutę B riistigera  i D ra  Eisiga A ckcrm ana. w szy ­
stkich trzech z siedziba w e L w ow ie, D ra L eona Anto­
n iego  2 im. Chom ińskiego z siedziba w  Z łoczow y, żaś 
■dnia 9. grudni* 1922 w pisano na listę adw okatów  D ra 
Andrzeja Juliana 2 im. M atkow skiego i Di a Edm unda 
S cherzera. obu z siedziba w e L w ow ie. D ra Ja ro sław a 
'Michała 2 im. D łdw kTW icza z siedziba w  B óbrce.

■!'>sił zam iar p rzesiedlenia się D r. K onstanty  Bi recki 
ze Szczerca do G ródka Jagiellońskiego. Z rezygnow ał 
z adw okatu ry  Dr. H erm an Zeilcr w e L w ow ie.

11543

idem  pgr. Mc. 2153/2, 2155. 2156, oszacow anej z  p rzy - 
należyujściam i i 114 częścią upraw nienia lasow ego na 
659.655 Mkp., dalej 3/32 części rcalr-aści Iwh. 188 gm iny

przedsięb iorstw a: kupi,o  i sprzedaż iłm nw iu ( de­
ta lic z n a  tow arów  b La w alnych  i teksty lnych . oraz 
w-szoikicli tow arów  w zak res takiego w chodzący c.i.

M aków , sk ładającej się z  lasu, pastw iska  i drogi, osza- j Kapitał zak ładow y spółki: 400.000 mkp. pet no w płać.;- 
cow anych na 313.263 Mkp. i 3/16 części realności iwh. jn y . Do zastęp stw a  spółki upraw nieni zaw iadow cy. 
195 gm. M aków , sk ładającej się 1 ról, pastw iska i łąki.

P . 122/22. Ed-"kt. Za m arno traw nego  uznano P io ­
tra  K opelczuka s. N ykoły  w Ho "Odzie. K uratorem  jego 
ustanow iono W asy la  Jarem ijczuka s. H rycka w  H e­
rodzie*

Sąd pow iatow y. O ddział V.
Kozów dnia 16. listopada 1922. 11537

Z P A O f P '

A. 514/22/13. W ezw anie dziedziców , k tó rych  pobyt 
nie jest w iadom y. P io tr N ow ak, rolnik, zm arł dnia 30. 
k w ie tn ia  1922 w P o rąbce . O statn ie  rozporządzenie zna 
łczkmo. Anna N ow ak, k tórej m iejsca pobytu Sąd nię 
zna, w zyw a się. ab y  w przeciągu  jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego zgłosiła sie w  tym  Sądzie. P o  
op ły w ie  tego  czasokresu  odbędzie się ro zp raw a spad­
k o w a  przy  udziale dziedziców , k tó rzy  się zgłosili 
■ustanowionego dla nieobecnej k u ra to ra  Józefa  Judkl z  
Porąbki.

Sąd pow iatow y. O ddział I.
L im anow a dnia 6. listopada 1922. 11555 1— 3

l i c y t a c j i .

oszacow anych nu 527.01® Mkp., spadkobierców  ś. p. 
Franciszki 2-o Zajdow cj w łasnych. Najniższa oferta  
750.000 Mksp. Poniżej tej oferty  sprzedaż  nie nastąpi. 
W adjum  150.000 Mkp. Akt oszacow ania i w arunki licy­
tacy jne przejrzane być mogą w kancelarii Sądu tutej­
szego.

Sąd pow iatow y O ddział III.
M aków dnia 2. grudnia 1922 11556

P ©  SU K U RSY .

L. 2775. O głoszenie konkursu. W ydzia ł pow iatow y 
w T łum aczu rozpisuje konkurs na trzy  posady lekarzy  
okręgow ych z  siedzibą u rzędow ą w O t ty  mi, Tyśm ieni- 
cy  i w NiźtiMwie. P obo ry  urzędnika patństw. XII. 
stopnia służbow ego w raz  z  w szystkim i dodatkam i. Po­
danie udokum entow ane należy  w nosić do W ydzia łu  po­
w iatow ego w Tłum aczu do dnia 31 grudnia br.

Komisarz rząd o w y : P io tr  Szczepański.
11546 1— 3

i  g R .M Y .

N azw iska zaw iadow ców : Em anuel Jakób T isser i Da­
wid Stein i Edmund Tiszer. w szyscy  kupcy we L w o­
wie, ul. Legionów i. 41. Podpis i&my: pod brzm ie­
niem firm y, w ypisanem , lub w y b ie rp  pieczęcią u- 
mieści sw ój podpis zaw iadow ca. O głoszenia spółki 
utnieszczraie będą w dzienniku urzędow ym , w ycho­
dzącym . w e Lw ow ie. S tosunki praw ne spó /k i: Spółka 
opjera się na kontrakcie  spółki, zdziałanym  w e fo r­
mie aictu norartalnego z  daty  Lw ów , 19. kw ietnia 
1921, 1 rep". 886.

Sąd okręgow y  jako handlow y, O daział IV. 
Lw ów , dnia 28. czerwicą 1921. 11062
Farm. 622 Rg. A. 111. W pis firmy pojedyhczej. 

Do re jestru  w pisano dnia 3. czerw ca 1921. Siedziba 
firm y: Lwów . Brzm ienie firm y: A rtur Falter, parow a 
w ytw órn ia  stolarska i deszczułek posadzkow ych we 
L w ow ie. Posiadaczem  firm y iest A rtur F aiter. p rze­
m ysłow iec w e Lw ow ie. uJ. A snyka 10. Przedm iot 
p rzedsięb io rstw a: Kupno i sp rzedaż m ateria łów  drze­
w nych, budow lanych, jakoteż i lasów . Podjęcie sie 
dostaw y wszelkich w yrobów  z drzew a, do budowy 
dom ów , dróg kolejow ych, m ostów  i innych budowli. 
P row adzen ie  przedsiębioi btw tartacznych  i slo tam i, 
a w  szczególności parow ej stolarni, położonej vyc 
Lwowśe przy  ul. Szpitalnej s4— 58, dzierżaw ionej oJ 
firm y .F e rd y n an d  E. H orrung  i Ska". Podpis firmy: 
pod brzm ieniem  firm y podpis posiadacza.

Sąd ok ręgow y  jako  handlow y. O ddział IV. 
Lw ów , dnia 20. maja 1921. 11053
Firm. 95/22. R. p. A. 5/1. W pis firm y pojedynczej.

Firm . 1879. Rg. C. III. 240. Zmiany, dotyczące fir­
m y spólkow ej już w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia .................  ^  ̂  ^  ....... ..
12. grudnia 1922. S iedziba firm y: Lw ów . B rzm ienie fij-1 p 0 rejestru  w pisano dnia 18. sierpnia 1922, Siedziba 
m y: Po lska Spółka H andlow o-E ksportow a „A rkonta , .  firm y; Hnsiatyn. Brzm ienie firm y: Dom handlow y
Spółka, z ngr. por. w e L w ow ie. Zm iany: U chw ałą | Rudo]f P apuszka w H u sla#n ię . P rzedm iotem  przed- 
W alnego Zgrom adzenia z dnia 30. listopada 1922 no ta- [ ę jębiorstw a jest w ykonyw anie hnrtow nego  liandllu 
rjalnie uw ierzytiel. do L. rep. 90(421 postajno.wionlo j t0WaraTrlj kolonialnym i, galanteryjnym i, b ław atnym i. 
rozw iązan ie  i liKwidację „.pofki. L ikw idatorem  obrano  ^e]azr)ymi, narzędziam i rcłniczem l i skóram i. W ła

E. 95/22. E d y k t licy tacyjny. Na w niosek Jadw igi 
‘W asiow ej z Chrośni odbędzie się dnia 30. styczn ia  1923 
godz. 10 rano  w Sądzie niżej w ym ienionym  biuro 9 
licytacja realności Iwh. 206 ks. g r, gm. Staniątki, sk ła ­
dającej się z łąki obszaru  10 arów  76 ms. Najniższa 

Icena kupna w ynosi 687.367 Mkp, D okum enta odnośne 
m ożna przeglądnąć w tu tejszym  Sądzie.

Sąd pow iatow y, O ddział II.
N iepołom ice dnia 14. grudnia 1922. 11557 1— ;

E. 111/22/10. E dykt. W  dniu 12. stycznia 1923 o go 
•dżinie 10 rano  odbędzie się w  Sądzie  tu te jszym  bjuro 
iNr. 4 re licy tac ja  l/4  części realności Iwh. 911. 1. kous.
148. w  JWakowie, składającej się z  domu m urow anego 
fczpichlerza m urow anego, zabudow ań gospodarczych 
jarew nianych, ogrodu i 3 parcel budow lanych z w yjął-1 C zas trw an ia  spółki: nieograniczony, P rzedm im

A ndrzeja K ryw alda. urzędnika p ryw atnego  w e L w ow ie 
zam ieszkałego, k tó ry  E irm ę Spółki sam odzielnie pod­
p isyw ać będzie, um ieszczając pod tejże brzmrenflem 
z dodatkiem  na likw idację w skazującym  swój podpis.

Sąd okręgow y jako handlów y. O ddział IV.
L w ów  dnia 5. grudnia 1922. 11548
Firm . 1314/22. S tpw . II. 78. Zm iany i dodatki do

w pisanych już firm stow arzyszeń . W pisano w re jestrze  
stow arzyszeń  zarobkow ych  i gospodarczych. Siedziba 
stow arzyszen ia  i brzm ienie firm y- S tow arzyszen ie  
pożyczkow e i oszczędności W zajem na Pom oc w Dob­
czycach — S tow arzyszen ie  zare jestro w an e  z nieogr. 
po ręką. Zm iana s ta tu tu : U chw ałą W alnego  Zgro;, a- 
dzenia członków  z d n ia -14. października' 1922 zmie­
niono § 16. sta tu tu , iż dy rekcja  sk łada się z 2-ch 
członków  i w ykreślono  w 4-tym  ustępie tegoż § 16. 
słow a: ,,W  razie  p rze rw y  w urzędow aniu k tó rego
członków  d y re k c j i . czynności jego obejm uje zastępca 
oow ołany przez  Radę N adzorczą", zaś w § 58. sta tu tu  
w ykreślen ie  słów : „W szelkie ogłoszenia i zaw iado ­
m ienia um ieszczane będą w  czasopism ach „N ow a Re- 
fo-m a" i „Glos N arodu” w pisano: „Wszelkie: og łosze­
nia i zaw iadom ienia podo.wane będą do publicznej w ia­
domości zapom ocą przybicia  og łoszenia w lokalu S to ­
w arzyszen ia  i n a  tablicy  ogłoszeń M agistratu". Czio- 
rfck dyrekcji w ystąp ił: W alen ty  Kański. Członkiem  
dyrekcji w y b ran y : Ludw ik K aleta, p rzem ysłow iec  w 
D obczycach. Dzień w pisu: 2. listopada 1922.

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział II. 
K raków , dnia 26. października 1922. 11343
Firm . 928. Rg. C , V. 72. W pis firm y spólkow ej. 

Do re jestru  w pisano dnia 26. lipca 1021. Siedziba 
spółki: L w ów . Brzm ienie firm y: „P o lska  W ytw órn ia  
E lek trochem iczna”, spó łka z ogr. odpow . w e Lw ow ie. 
P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: a) w y tw arzan ie  elem en­
tów  e lek trycznych  (stosów ) dla prądu słabego  i 
sp rzedaż łych w y robów ; b) w ykonyw an ia  robót s a l­
w a,lizacyjnych, czyli pow lekanie m etali innymi m eta­
lami, a m ianow icie niklow anie, m iedziow anie, sreb rze ­
nie i złocenie; c) w ykonyw anie robót, w chodzących 
w zak res galw anoplastyk i, czyli w ykonyw an ie  odbitek 
medali, p łaskorzeźb  i tym  podobnych; d) ■wytwarza­
nie d rogą elektrochem ii uzyskać m ożna i ich sp rze­
daż; e) nabyw anie w szelkiego rodzaju m ateria łów , 
p rzy rządów  i urządzeń po trzebnych  do w y tw arzan ia  
przedm iotów  w yżej pod ą). bL c), d) w ym ienionych, 
itesunki p raw ne spółki: Spółka' op iera  się na kon­
takcie sp ó łk i zdziałanym  w e form ie aktu no taria lne­

go z dnia 26. kw ietnia 1921 L. rep. 40401. C zas t rw a ­
nia spółki n ieograniczony. K apitał zak ładow y: 100.000 
mkp., na poczet k tórego w płacono gotów ką 40.000 
mkp. Do zastępstw a  spółki upraw nieni sa zaw iadow ­
cy. N azw iska zaw iadow ców : Jan Ko.itrnmow.icz —
Ogiński, inż. w e L w ow ie, ul. Potockiego 49. E m eryk 
Kroch, słuchacz filozofii w e Lw ow ie. uJ. L eona Sapie­
hy 35. Podpis firm y następuję w ten sposób, że pod 
ręcznie w ypisanem , zapomoga typów  w yciśnięlem . lub 
w ydruków  anem brzm ieniem  firm y umieści swój 
podliis tirmojwy sam oistnie k tó ryko lw iek  z zaw ia­
dow ców .

Sad okręgow y Jako handlo\*y. O ddział IV 
Lwów, dnia 20. lipca 1921 11343
Firm. 557. Rg. C. V. 48. W pis firm y spółkow ej. 

Do re jestru  w pisano dnia 1. lipca 1921. Siedziba spół-

ścicicieni p rzedsieb iirs tw .- jest Rudolf Panuszka. ku­
piec w H asiatynie. zaś jego prok iirzystą  M aks L erncr. 
lcupiec w H usiatynie. Podpis tirr.:v nasłani w tcu 
sposób, że pod w ypisaną nazw ą iirm y, lub w yriśn ie- 

4ą  pieczęcią podpis umieści w łaściciel firmy lub pro- 
ku rzysta .

Sąd o k ręgow y  jako handlow y. G ddział II. ; 
C zortków , dni? 18. sierpnia 1922. 11312
F inn . 106/22. Spółka R. C. 14/1. W pis jaw nej firmy, 

m ófkow ei. W pisano do re je stm  dla firm spółkow yrn  
11. w rześnia 1922. B rzm ienie firm y: W sohoam o- Mało­
polski Zw iązek ja jcza id d  ..W schód". S iedziba fir-
niv: CzortkiMv. zaś filia- m a siedzibę w Kopyczyń-
cach. P rzedm io tem  przedsięb iorstw a . iesł zakunno t
ekspo rt jaj. Do zastępstw a  spółki. sklaOaiacei się 
z Jaikóba B elgerola, Saula Bilgerola-, Benjam ina Bil cer- 
cia i Miliweia K arola Langa, a  tenże do kreślenia fir­
m y upow ażnieni dw aj w spółw łaściciele tirm y. Spólni-. 
cv  beda pisyw ali firmę w  ten sposób, .że pod iej 
tekstem  w ydrukow anym , w ypisanym . lab w yciśnie
fem stam pilją dw ai w snólnlcy um ieszczą sw e podpisy .' 
W pisy  szczegółow e: Z aw iązana spółka jest jaw ra .
C zas trw an ia  spółki nieograniczony. D ata w pisa 11.* 
w rześn ia  199.

Sad okręgow y  jako handlow y. O ddział II. 
O zortków , dnia f i .  w rześn ia  1922. 11307,
Firm . 902. S tow . VII. 60. W pis stow arzyszenia* 

Do re jestru  stow arzyszeń  w pisano  dnia 26. lipca 1920. 
S iedziba s tow arzyszen ia : L w ów . Brzmienw filrw.y: 
Spółka handlow a p rze tw orów  chem icznych w e Lw o­
wie. S tow arzyszen ie  zare jestrow ane  z ograniczoną 
poręką. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: Podniesienie
dobrobyai gospodarczego członków  przez sprzedaż 
arty k u łó w  chem icznych. (S ta tu t) z 6. m aja 1920. U- 
dział w ynosi 50 kor. Każdy członek otipow iada sw o­
im udziałem  i dalszą jednokrotną kw ota udziału. O- 
głoszenia następują przez ogtoszenie na tab licy  w  lo­
kalu Spóflci. D yrekcja  sk łada  się z  2 członków . C złon­
kam i dyrekcji sa : Karo! Studzieniecki, em er. poborca ’ 
cfow y w e L w ow ie, Kazim ierz D ereń, m ag. farm acji we 
L w ow ie. U praw nieni do zastęp stw a: D yrekcja. P od ­
pis firm y: Brzm ienie firm y podpisyw ać będą wspól­
nie obaj dy rek to row ie .

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV. 
Lw ów , dnia 16. lipca 1920. 11379
Firm. 1350/22. A. IV. 79. W pis do re jestru  handlo­

w ego firm y spólkow ej. Do re jestru  oddział A. w ciąg­
nięto co następnie: Siedzibą firm y: Bochnia. B rzm ie­
nie firm y: W ytw órn ia  w ódek, likierów  i p rzetw orów  
ow ocow ych  \V. Jakubow icz  i K. Pankiew icz. P rzed ­
m iot p rzedsięb io rstw a: w y tw órn ia  w ódek i likierów
i p rzetw orów  ow ocow ych. Form a spółki: jarowa spół­
k a  handlow a od 4. w rześnia 1922. Spólnicy osobiście 
odpowiedziaJni: Wilheirn Jakubcaiicz  i Kazńrrierz P an ­
kiew icz. Do ♦zastępstwa spółki jest up rąw niory  każdy  
ze s i ln ik ó w . Podpis firm y: ood brzm ieniem  fśrmy 
k tórykolw iek  ze spójników  umieści p n e z ą t k w ą  literę 
sw ego imienia i nazw isko. Dzień wpisu: 9, fTtrmada

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział ™ 
K raków , dnia 4. listopada 1622. 11344

> I ki: Lw ów . Brzm ienie iirm y: T isser i Sita. handel to- 
i w arów  b ław atnych  i teksty lnych , spółka z ogr- odp.

Sambor, 
c e n n ik i darmo.

Foiaczek 
ilustrow ane

H ekiam a, 
dźwignią  

h a n d lu !
W ydawca; SPÓŁKA WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i ocbowiedziainy: Stanisław Rcesowski. )
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